
Głosy rozsądku na Litwie
RYGA, 5.5. (Tel. wł.). W kowieńskim 

klubie politycznym odbyło się zebranie 
dyskusyjne na temat sprawy wileńskiej 
oraz związku państw bałtyckich.

W czasie dyskusji zabrał glos profesor 
uniwersytetu kowieńskiego Czcpinskas, 
twierdząc, że największym wrogiem Lit­
wy nie są bynajmniej Polacy, a wyłącz­
nie tylko Niemcy, którzy byli i będą za­
wsze najniebezpieczniejszym sąsiadem 
Litwy.
Problemu wileńskiego — stwierdza da­

lej prof. Czepinskas — nie należy łączyć 
z zagadnieniem związku państw bałtyc­
kich. Oczywiście, że Litwa nie może wy­
rzec się Wilna, lecz należy zdać sobie 
sprawę z rzeczywistości, że w chwili o- 
becnej posiadanie Wilna byłoby cięża­
rem pod względem finansowo - ekono­
micznym nie do udźwignięcia. Po/ska 
wydaje na Wilno i Wileńszezyznę mi- 
ljony, a jednak jest to tylko kropla w 
morzu. Znamienne swe przemówienie, 
które wywarło na zebranych wielkie 
wrażenie, zakończył mówca wezwaniem 
do wejścia na drogę kompromisu w sto­
sunkach polsko - /itewskich.

Tylko Niemcy korzystają na sporze polsko-litewskim.
„Jeżeli wielcy książęta litewscy — za­

kończył prof. Czepl.nskas — uważali za 
możliwe i korzystne wejście w unję z 
Polską, to my również powinniśmy dą­
żyć przynajmniej do normalnych stosnn 
ków z tym sąsiadem. Tylko na tej drodze 
znajdziemy kiedyś 6posób odzyskania 
Willna".

Drugi mówca, który główną uwagę 
zwrócił na zagadnienie zwiążku państw 
bałtyckich, profesor uniwersytetu Pak- 
sztas, podkreślił, że zagadnienie Wilna 
nie może stać na przeszkodzie utworze­
nia tego związku.

Obecnie zaognienie stosunków między’ 
Polską a Litwą wychodzi na korzyść 
Niemców, — którzy swą podstępną dzia­
łalnością judzą oba kraje przeciwko so­
lne. Wdilino to drugi korytarz — stwier­
dza mówca —i najwyższy czas, ażeby ta 
dotychczasowa przeszkoda w realizacji 
zwiąakm państw bałtyckich została usu­
nięta.

Większość mówców wypowiedziała się 
w tym saanynn kierunku, wskazując, że 
irychte utworzenie związku państw bał­
tyckich jest koniecznym warunkiem bez 
pieczeństwa tej połaci Europy.

Dziś w numerze:
OJCIEC ŚW. DO EPISKOPATU

POLSKIEGEO — rtfr. 2
SPORT — str. 2
MŁODZI I STARZY — str. 5
OGRÓDKI DZIAŁKOWE — sta. 5
NADUŻYCIA W GMINIE OLKUSKO-

SI EW 1EKSKTEJ — sitr. 6
EKSPORT ARTYKUŁÓW ZWIERZĘ­

CYCH - str. 7
PROGRAM RADJOWY — sta-. 9

Rokowania handlowe
POLSKO - ANGIELSKIE.

WARSZAWA, 5.5. PAT. Jak się do­
wiadujemy rokowania o zawarcie trak­
tatu. handlowego między Polską a An- 
glją rozpoczną się w Londynie z począt­
kiem czerwca.

Wyjazd min. Becka
do Rumunji.

Portland - Cement 
„SATURN” 
Biuro sprzedaży 
S. UNIERZYSKI 

poczta Grodziec k. Będzina 
tel. Będzin 609, Sosnowiec 470. 
Sprzedaż na m cjscu w Wojkowicach Kom.

ul. Sobieskiego 80 i z dostawą końmi.
Dostawa kolejką wąskotorową do wszyst­
kich miejscowości Górnego Śląska. 5137

WARSZAWA, 5.5 (Tel. wł.). Depesze 
PAT-a doniosły, że 9 b.m. przybędzie do 
Bukaresztu minister spraw zagranicz­
nych pik. Becik.

Jak się dowiadujemy, p. min. Beckowi, 
który wyjeżdża; z Warszawy 8 bjm., to­
warzyszyć będzie szef gabinetu ministra 
p. Roman Dębicki, sekretarz osobisty p. 
Stanisław Baliński oraz dyrektor PAT-a

p. ObaTfiki.
Wizyta w Bukareszcie będzie miała 

charakter grzecznościowy, ponieważ po­
między Polską a Rumunją niema w tej 
chwila żadnych aktualnych zagadnień 
politycznych. P. min. Beck będzie obec­
ny w Bukareszcie w dzień święta Rumu- 
nji, tj. 10 bom., wyjeżdża 11, a do War­
szawy przybędzie 12.

Zdementowanie kłamstwa
O ZAMORDOWANIU KRÓLA 

ALBERTA.
LONDYN, 5.5. PAT. Na skutek złożo­

nego w piątek przez plik. Hutchrnsona 
oświadczenia, jakoby król Albert belgij­
ski nie poniósł śmierci w wypadku, lecz 
został zamordowany przez nieznanego o- 
sobnika, ambasador belgijski wyraził 
dziś wielkie oburzenie nad tego rodzaju 
twierdzeniem oświadczając: „Ubolewam, 
iż takie kłamstwo zostało ogłoszone".

Min. Bartou na radzie ministrów
omówił rezultaty swych podróży.

PARYŻ, 5.5. PAT. Na sóbotniem posie-1 
dzeniu Rady ministrów Barthou omówił 
polityczne rezu/taty swej podróży' do 
Polski i Czechosłowacji oraz szereg in­
nych zagadnień z zakresu polityki za­
granicznej. Rada zatwierdziła projekt 
ministra co do przedstawienia parlamen­
towi niezwłocznie po rozpoczęciu sesji

dokumentów dotyczących niedawnych 
rokowań w sprawie rozbrojenia.

Ministrowie Cheron, Sarraut i Gorana­
mi Malin, przedstawili do podpisu prezy­
denta republiki projekty dekretu o u- 
proszczeniu administracji oraz dekrety 
wprowadzające pewne oszczędności w 
Radzie państwa.

Niepoczytalny wybryk
MORAWSKA OSTRAWA, 5.5. PAT. 

Na samochód wiozący trzech urzędni­
ków konsulatu polskiego w Morawskiej 
Ostrawie i żonę jednego z nich, po na­
bożeństwie Smajowem rzucił ktoś ka­
mieniem, trafiając w głowę szofera. O- 
dłamlkami rozbitej szyby okaleczony zo­
stał na twarzy urzędnik Urbaniec, który 
zmuszony był szukać pomocy lekarskiej. 
Sprawcy tego czynu nie wykryto.

Płk. Bobkowski
ministrem komunikacji.

WARSZAWA, 5.5. (Tel. wł.). Wśród 
zmian w rządzie przewiduje się ustą­
pienie ministra komunikacj p. Butkiewi­
cza. Jego tekę jak dochodzą nas wieści, 
objąć ma pułkownik w stanie spoczynku 
oficer dyplomowany korpusu inżynie­
ryjno - saperskiego p. Bobkowski, obec­
ny wiceminister komunikacji.

Wiceminister Bobkowski oddawma zaj 
mu je się sprawami kolejowemu, którym 
poświęcał się jeszcze w wojsku. Po wy­
stąpieniu z wojska przez dłuższy Czas 
zajmował on stanowisko dyrektora kra­
kowskiej dyrekcji kolejowej.

Pomysł ministra Benesza
reorganizacji Rady Narodów.

Inspekcja
W ZAKŁADACH ŻYRARDOWSKICH.

WARSZAWA, 5.5. PAT. Minister prze­
mysłu i handlu Zarzycki w towarzy­
stwie dyr. swego gabinetu Patka oraz 
sekretarza osobistego dokonał inspekcji 
Zakładów żyrardowskich, zapoznając się 
z poszczegolnemi działami przedsiębior­
stwa.

PARYŻ, 5.5. „Petit Parisien" za­
mieszcza wywiad swego korespon­
denta praskiego z min. Beneszem.

Dr. Benesz uważa sprawę Anschlus 
su za nieaktualną. Mała Ententa — 
oświadczył minister — nie dopuści 
do utworzenia w Europie Środkowej 
wzajemnie zwalczających się blo­
ków

Odpowiadając na pytanie w spra­
wie nawiązania stosunków pomiędzy 
Małą Ententą a ZSSR. i wstąpienia 
ZSSR do Ligi Narodów, dr. Benesz* 

Zerwane epolety

stwierdził, że normalizacja stosun­
ków ze Związkiem Sowieckim leży 
w interesie pokoju. Co się tyczy wstą 
pienia ZSSR. do Ligi Narodów spra­
wa ta wysoniie na plan pierwszy 
kwestję stałego miejsca w Radzie 
Ligi dla Związku Sowieckiego. Dr. 
Benesz Wypowiada się za zniesieniem 
różnych kategoryj miejsc w Radzie 
i utworzeniem 16—18 miejsc, które 
bełyby przyzna5vane poszczególnym 
państwom w ustalonym porządku 
według grup.

Otwarcie
WYSTAWY FILATELISTYCZNEJ.

KATOWICE, 5.5. PAT. Dziś o godz. 
16.30 odbyło 6ię otwarcie wszechsło- 
wiańskiej wystaw'y filatelistycznej połą­
czonej z wystawą pamiątek z powstań 
śląskich. Otwarcia dokonał przy dźwię­
kach Hyunniu. narodowego wojewoda Gra 
żyński w obecności komitetu honorowe­
go wystawy i zaproszonych gości.

Olbrzymi pożar
W FABRYCE PAPIERU.

BERLIN, 5.5 PAT. W Karlsruhe wy­
buchł pożar w wiólkiej fabryce papieru. 
5 piętrowy budynek z zapasami spłonął. 
Straty bardzo wielkie.

i złamane szable
rumuńskich oficerów-spiskowców.

lecznica 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC“ 
czynna od 10 1 > od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—

BUKARESZT, 5.5. PAT. W obecności 
dedegacyj wszystkich jednostek wojsko­
wych oraz wielotysięcznych tłumów pu­
bliczności odbyła się dziś o godz. 10 rano 
degradacja 8 oficerów skazanych za u- 
dział w spisku pułk. Precupa.

Przy dźwiękach trąb i bicia bębnów 
8 skazanych wprowadzono do czworo­
boku utworzonego przez oddziały woj­
skowe. Komisarz królewski odczytał roz

kaz o degradacji, poczem jeden z ofice­
rów zerwał skazanym epojety i galony, 
zaś jeden z podoficerów złamał i cli 
szpady.

Wśród publiczności rozlegały się wro­
gie okrzyki.

Po akcie degradacji, skazani odprowa­
dzeni zostali sipowrotem do więzienia 
wojskowego.

Kto wygrał na loterji?
(TABELA NIEURZĘDOWA).

Wczoraj w pierwszym dniu ciągnienia 4 
klasy 29 polskiej loterji państwowej wygra­
ne padly na numery następujące:

Po 15.000 zł. na n-ry: 10051 128347.
Po 10.000 zł. na n-ry: 778415 119217.
Po 5000 zt. na n-ry: 1923 55938 67556 80715 

88255 97930 100452 107511 148418 162551
Pfa 2000 zł. na n-ry: 5477 6568 11640 2C84? 

42641 49389 5999? 79228 86645 90454 121659 
1295175 157814 145447 149025 151415 155755
158055 161276 168010 12329 14253 19677 47991 
55065 61215 69805 70106 85078 101736 112701 
126983 133472 140005 141105 149797 618369.

Klęska posuchy w Rumunji

WSZYSCY
w Szczęśliwej Kolektura® 3168

KAFTALA?.ALT.1»E
Zamieniamy wygrane losy ua nowe.

BUKARESZT, 5.5 Pożary lasów, spo­
wodowane długotrwałą posuchą, trwają 
w dalszym ciągu. Akcja ratownicza jest 
bardzo utrudniona. Zbiory tegoroczne są 
zagrożone.

Władze prowincjonalne otrzymały po- 
leee..ie nawoływania ludności do oszczę­
dnego szafowania zapasami zboża. Lasy 

1 państwowe będą używane jako pasfwi-

>ka dla bydła, stanowiącego własność 
prywatną. Wiadomość, jakoby rząd w 
przewidywaniu klęski nieurodzaju żaka 
zał wywozu zboża zagranicę, dotychczas 
się nie potwierdziła, jednakże wydanie 
podobnego zarządzenia jest wysoce pra-l 
wdopodbne, o ile klęska posuchy, bedzie j 
trwała nadal -

. ,0?° zt- na n-ry: 3256 8258 15135 15850
-1777 26179 27405 28048 51022 37122 41404 
50902 51111 62065 63755 68375 70709 86156 

l 89750 96550 98386 101684 104116 10759 107S40 
115770 113660 124555 125554 160849 165350
167198 8575 95S5 12170 15507 16S57 22686 25491
27112 28070 52458 52966 34395 35617 37427

• 45100 47389 50804 61574 62276 63762 66189
70225 72628 73984 79047 84188 86593 87038
8946j 89721 99593 107792 108110 111711 116593

I 119015 127336 128765 129455 132532 134343
1135500 149856 159395 162625.



„KURJER Z'A’C HODNT niedziela 6 maja W romr.. nr. ras.

Żegiestów - Zdrój, w maju.
Wobec otwarcia w połowie kwietnia 

r.b. sezonu wiosennego, który rokrocznie 
ściąga liczny zastęp kuracjuszy z całej 
Polski, przyśpieszono prace około przy­
ozdobienia deptaku, uporządkowania 
kwietników, naprawy uszkodzonych w 
oiągu zimy ścieżek i chodników ponadto 
dokonano cały szereg uzupełnień w in­
stalacjach, by prac tych nie wykonywać 
w okresie zjazdu gości.

fw usiiuycui saaruuiuim, <w, ouurie u- Nieco późniejsza niż na nizinach wao- 
woce tego roku świętego, szczęśliwie 6(na» aawitała tego roku do Żegiestowa

W odpowiedzi na pismo hołdowni­
cze Konferencji Episkopatu Polski, 
Ojciec św. nadesłał list własnoręczny 
następującej treści:

Umiłowani Synowie Nasi i Czcigo­
dni Bracia, pozdrowienie i Apostol­
skie Błogosławieństwo...

Zgromadzeni niedawno razem w 
tem znakomitem mieście, stolicy Pol­
ski, które w Nas zawsze tak miłe bu­
dzi wspomnienia, Wy, Dostojni 
Zwierzchnicy Polscy, zechcieliście 
zwrócić myśli i serca Wasze do Nas, 
którzy z Opatrzności Bożej zastępcą 
Chrystusa na ziemi jesteśmy, aby dać 
wyraz uczuciom najgłębszego synów 
skiego względem Nas oddania i po­
wiadomić Na6 o Waszych licznych i 
ważnych decyzjach, które roztropnie 
powzięliście po pracowitej wspólnej 
naradzie. .Wszystko to zaś coście we 
wspólnym liście niedawno ogłosili, 
było Nam bardzo miłe. Z tego bo­
wiem dnieliśmy nowy i wspaniały do­
wód tej zgodności zdań i decyzyj, 
która Was wszystkich ściśle jedno­
czy i od której nie odstąpicie nape- 
wno nigdy i z żadnej przycyny nie­
tylko w głoszeniu świętych praw i 
urządzeń, ale również i we współ- 
nem Wassem działaniu dla ich obro­
ny i przywrócenia im należytego 
miejsca. Nie jest Wam wcale tajnem, 
Ukochani Synowie i Czcigodni Bra- 
caa, z jakiem zadowoleniem, z jaką 
troską ojcowską i zainteresowaniem 
dowiedzieliśmy się o tem, co rozwa­
żaliście i ©oście postanowili dla udrzy 
mania w całości wiary katolickiej w 
obecnych warunkach w Polsce a je­
dnocześnie dla ochrony i poparcia 
.wszelkiej akcji religijnej wśród po­
szczególnych wiernych, w stowarzy­
szeniach katolickich i w społeczeń­
stwie. Przedewszystkiem z przyjem­
nością dziękujemy Wam za Waszą 
gorliwość pasterską, jaka okazaliście 
|w usilnych staraniach, aby obfite o- 
n—_ ._L_
się kończącego, jak najdłużej trwa­
ły, rozpowszechniając zasady i mno- 
feąc sposoby wykonywania miłosier­
dzia, nawołując powierzony 6obie 
lud do częstszego uczęszczania i gorli 
wego przyjmowania Sakramentów 
św. oraz do udoskonalenia coraz bar­
dziej żvcia chrześcijańskiego. Wiel­
ce się do tego przyczyni i Wasz list 
wspólny, w którym poważnie napo­
mnieliście wiernych, aby strzegli się 
złych obyczajów, niestety wprowa­
dzonych w życie, oraz pierwszy Sy­
nod krajowy, któryście trafnie zapo­
wiedzieli tna miesiąc maj roku przy­
szłego.

Niech to Bóg łaskawie sprawi, by 
fen szlachetny Naród, ochotnie usłu­
chał głosu swych Pasterzy i zrozu­
miał go dobrze i w całej pełni. Wszak 
przez złe obyczaje nędznie upadają 
nawet najsilniejsze i najkulturalniej 
sze narody. Przepięknie zaś napisa­
liście. że męstwo i siła każdego naro­
du tak, jak i poszczególnego człowie­
ka, opiera się na czystości obyczajów 
i że jedynie prawa Boże, tak jak je 
podaje i objaśnia Kościół, wierny 
tłumacz woli Bożej, mogą sprawić, że 
narody, powróciwszy znowu do Bo­
ga. osiągną pokój, siłę i dobrobyt

Prócz tego jesteśmy Wam wdzięcz 
ni za Wasze troskliwe zabiegi co do 
należytego wychowania młodzieży, 
czy to w szkołach, czy w innych za­
kładach i stowarzyszeniach, zarówno 
w całkowicie katolickich jak i pu­
blicznych. w myśl ostatnich umów 
zawartych między Stolicą św. a Pol­
ską, oraz jak tego wymaga obowią­
zek pasterski, który ciąży w całej 
oełni na biskupach i innych podwła­
dnych im duszpasterzach. Stąd też 
cieszymy się, że rząd Waszego kraju 
roztropną swą decyzją zmieniają* 
przez siebie ustanowione prawo o 
stowarzyszeniach, uznał wiele praw 
i pożytków stowarzyszeń, które pro­
wadzą Akcję katolicką, zwłaszcza, że 
ona się odnosi do zaszczytnego i nie­
zmiernie korzystnego apostolatu 
który tak bardzo leży Nam na serii 
i tak radosne dla Was co do owoców 
rokuje nadzieje. Skoro więc w tych 
sprawach władza państwowa droga 
KarAzo «««•«>. Łtnvch rozmów, doszła

do porozumienia z Episkopatem, uwa 
żamy to za dobrą wródbę i oznakę 
pewnej na przyszłość normy wspól­
nego postępowania, zgodnego z obu 
stron; norma ta, jeśli będzie trwała 
nienaruszona, przyniesie bardzo wie­
le dobrego. Oby też jak najprędzej 
zgodnie zostały zakończone pertrak­
tacje i debaty, które już przedtem 
władze Rzeczypospolitej rozpoczęły 
z Episkopatem, t. j. z komisją, na któ 
rej jeszcze dotychczas spoczywa po­
wierzone jej przez nas zadanie wy­
konania konkordatu. Dopiero bo­
wiem w chwili, gdy między władza­
mi kościelnemi a państwowem! na­
stąpi zupełne porozumienie, wysiłki 
wszystkich i starania zwrócą się do 
wspólnego celu i wtedy nietylko dla 
Kościoła, ale i dla Państwa również 
będzie to 'przyczyną wzrostu wszel­
kiego dobra i pomyślności.

Co się tyczy pozostałych rozważań 
i uchwał Waszego zjazdu, ponieważ 
odnoszą się one do rzeczy wielkiej 
wagi i wielkiego pożytku, wyrażamy 
Wam zasłużoną pochwałę i uznanie. 
Do tych Waszych postanowień chcie-

Z NASZYCH UZDROWISK.

LIST Z ŻEGIESTOWA
(Koreąp. własna „Kurjera Zachodniego")

ffliacznie wcześnie j. Jiuż z końcem marca 
pod wpływem zbawczych promieni sło­
necznych, rozwinęły się pąki drzew i o- 
becmie tonie cała dolina Popradu w ty­
siącznych odcieniach świeżej zieleni, 
tworząc wspaniały kalejdoskop barw 
godny pędżla pejzażysty.

Dbały o wygody kuracjuszów zarząd 
zdrojowy oraz znani z niezwykłej go­
ścinności wlłaśoiciefle 'licznych obecnie 
pensjonatów przeprowadzili w swych 
pięknych wiUlach konieczne poprawki i 
gruntownie odnowili pokoje, wyposaża­
jąc je w wygodne melbie.

@«SPORTM0
W WALCE O PRYMAT

na torze motocyklowym.
Jiuż tylko 4 dni dzielą nafi od emocjo­

nującej imprezy motocyklowej na fo­
rze S.TS. „Unja", gdzie ujrzymy am­
bitną walkę czołowych kierowców Pol­
ski.

Zagłębie reprezentuje znakomity za­
wodnik „Unji“ Kępka, który stanowić 
będzie groźną konkurencję dla gości.

Jesteśmy pewni, że rekord toru, na­
leżący do Krysty (Bielsko), zostanie o- 
becnie pobity i Sosnowiec otrzyma no­
wego mi&trza, o który to tytuł ubiegać 
się będą jeźdźcy tej miary, co Baron, 
Langer, Ziółkowski, Gęba/a i inni. W

Olbrzymi wybórI
i TANICH RAKIET i PIŁEK

tenisowych. Krajowych „Olmar“, I 
„Frema", angiels. „Slazenger”, 

„Dunlop", „Atlas". [
NACIĄGI nowe już od zł. 7.50. i 

Pantofle, koszulki, pullowery, | 
spodnie i t. d.

„STADJON”
SOSIfOBIEt, ll. IteltiW i (WtiM |

i

I

libyśmy dodać jeszcze Nasze życze­
nie, aby jak najprędzej zaczął się u- 
kazywać dziennik w pełni katolicki, 
jakoże w naszych czasach rzecz taka, 
co wszyscy dobrze rozumieją, wy- 
daje 6ię bardzo potrzebne we wszyst 
kich krajach. Tymczasem jako za­
datek darów niebieskich i oznakę 
Naszej wielkiej miłości, udzielamy 
Wam, Ukochani Synowie Nasi i Czci­
godni Bracia, oraz owczarni Wam 
powierzonej w Panu Apostolskiego 
Błogosławieństwa, o które prosiliście, 
a które, jak mamy nadzieję, postano­
wienia Wasze umocni, prace Wasze 
uczyni obfitującemi w radosne owo­
ce i (pociechy, i sprawi, że zbawienny 
postęp duchowy, dobro poszczegól­
nych diecezyj, pomyślność i chwała 
tego zacnego i wiernego Narodu, 
szczególniej przez nas umiłowanego 
coraz bardziej będą wzrastały.

Dan w Rzymie u Św. Piotra, dnia 1 
kwietnia, w uroczystość Zmartwych­
wstania Chrystusa Pana, roku 1934, 
a trzynastego Naszego Pontyfikatu.

PIUS XI PAPIEŻ.

Również odnowiono gruntownie stare 
łazienki, dzidki czemu zwiększono ilość 
'kabin kąpielowych zarówno dila kąpieli 
mineralnych jak i borowinowych. Inwe­
stycje te podniosły ogólny urok, który 
przyczynia się do jeszcze jednego bez­
stronnego orzeczenia, że Żegiestów jest 
jedmem z najsympatyczniejszych a naj­
tańszych uzdrowisk w Polsce,

Dzięki wprowadzonym w bież, sezonie 
'wiosennym niezwykle niskim cenom (3- 
tygodfndowy pobyt wraz z taksą i opłata­
mi zdirojowema 100 do 140 zł.), daje się 
zauważyć silniejszy aniżeli w latach po- 
Jffizednich napływ gości, których w tej 
chwili bawi w Żegiestowie przeszło 200, 
co jak na początek maja jest cyfrą rewe­
lacyjną.

Utrzymująca się od szeregu dni pięk­
na, słoneczna pogoda pozwala przypu­
szczać, iż niebawem zjadą do Żegiesto­
wa poszukujący zdrowia i odpoczynku 
a te temiwięcej, że (rewelacyjnie niskie 
ceny są w obecnie przeżywanych kry­
zysowych czasach nieLada magnesem.

W. K.

każdym razie walka będzie O6tra i roz­
strzygną ułamki sekund. Miejmy na­
dzieję, że w tym roku los okaże się dla 
zawodników łaskawy i obejdzie się bez 
wypadków na terze.

Jak się dowiadujemy, ostatnio zgło­
sili swój udział w wyścigach Tomaszew­
ski i Fajtanowski, obaj z Bydgoszczy, 
oraz Maak z Krakowa, prócz całego sze­
regu zawodników, których nazwiska już 
podawaliśmy.

Program wyścigów przewiduje 5 bie­
gów głównych, które odbędą się w po­
szczególnych kategorjach maszyn. STS. 
„Unja“ nie szczędzi starań, aby impre­
za wypadła bez zairzutu tak pod wzglę­
dem organizacyjnym, jak i sportowym.

Dla uniknięcia w dniu wyścigów 
wielkiego natłoku przy kasach odbywa 
się codziennie przedsprzedaż biletów 
na stadjonie „Unji“.

TRADYCYJNA SZTAFETA 
MOTOCYKLISTÓW NA ZAMEK.

W dniu wczorajszym o godz. 3 popoł. wy­
ruszyła z Sosnowca tradycyjna sztafeta Klu­
bu motocyklowego Zagłębia Dąbrowskiego 
„Strzelec" do Warszawy celem złożenia hoł­
du Głowie Państwa.

Co roku już od ośmiu lat K. M. Z. D. S. 
sztafetę swoją wysyła w dńu 3 maja, w ro­
ku zaś bieżącym w związku z o«óino©ol-

skiem świętem motocykflowesn w dniu 6 ma­
ja, sztafeta wyrusza z opóźnieniem.

Zebranych na placu przed dworcem kole­
jowym żegnał zarząd Związku -trzeleckiego 
z pp. prezesem Szenkiem i komendantem 
Nawarą na ozie.

Sztafeta zabiera ze sobą gołębie pocztowe, 
aby po przyjeździe do Warszawy wypuścić 
je ze stadjonu wojskowego klubu sportowe­
go ,Legja“ z wiadomościami z Warszawy.

O MISTRZOSTWO KL. A.
Dzisiaj odbędą się w Zagłębiu Dąbr. na­

stępujące spotkania piłkarskie o mistrzo- 
stwo klasy A:

w Giodźcu: Solvay — CKS;
w Sosnowcu: Sarmacja — Unja;
w Czeladzi: Brynica — Zagłębianka:
w Będznie: Hakoach — Policyjny K. S. 

WYŚCIG KOLARSKI .DOOKOŁA ŚLĄSKA*.
Sekcja kolarska STS Unja w dniu dzisiej­

szym berze wdział w wyścigu .Dookoła Ślą­
ska” urządzonym przez tygodnik „Raz Dwa 
Trzy*1. Do zawodów tych zgłoszeni zostali 
najlepsi awodnicy jak: Pawłowska, Wa- 
wrzycki, Siełanczyk, ślusarczyk, Grabowski, 
Migas, jak również początkujący, lecz do­
brze zapowiadający się zawodna Lasdflcte- 
wicz.

RAKIETY TENNISO WE 
piłki, pantofla, jiowe naćiągi, oraa 
wualkia pnybory aportowe w naj- 
więknym wyborso i najtaniej poleca: 

SKŁADNICA SPORTOWA 
„OLIMPJADA" 

Sosnowiec, Piłsudskiego 24 
(obok tunelu) 2998

POLSK
KSIĄŻĘ PSZCZYŃSKI W WIĘZIENIU.

Jak w swoim czasie donieśliśmy, ksią­
żę pszczyński za zatrudnianie obcokra­
jowców bez zezwolenia Urzędu woje­
wódzkiego skazany został na 3 tygodnie 
bezwzględnego aresztu. Wobec zatwier­
dzeń i» wyroku przez Sąd Najwyższy, 
■wyrok stał 6ię prawomocny. Wobec te­
go władze sądowe wezwały zasądzone­
go do odbycia kary. Z dn. 2 majta von 
Ptlese, który w ostatnim czasie przeby­
wał w Niemczech, w godzinach ran­
nych przylbył do Polski i po przyjeździe 
zgłosił się w prokuraturze sądu grodz­
kiego w Mikołowie, oświadczając, że 
zamierza odbyć karę. Po załatwieniu 
w (pTokuratoirji stosownych formalno­
ści, wydano zaświadczenie, z którem 
zgłosił się do więzienia " 
gdzie

_ —- w Pszczynie, 
zaczął odsiadywać karę.
ZAGADKOWY PASAŻER

NA ^KOŚCIUSZCE", 
pokładzie okrętu „Kościuszko"No _______ ___  „__________

przybył do Gdyni tajemniczy pasażer, 
którego dowództwo okrętu odkryło już 
po wyjeździ© z portu Casablanca w A- 
fryce. Z dokumentów przy zagadkowym 
pasażerze wynikało, że jest on nieja­
kim Maksymom Rostowem, dezerterem 
z 4 pułku Legji Cudzoziemskiej w Ma­
roku. Rostow oświadczył, że jest to je­
go pseudonim, gdyż właściwie jest e- 
migrantem rosyjskim, ks. Łabaaow- 
Rostworowskim. Okazuje się, że w por­
cie Casablanca Rostow otrzymał kartę 
okrętową od uczestnika towarzyskiej 
wycieczki polskiej z Gdyni, Jana No­
wickiego, który wziął od Rostowa jego 
dokumenty z Legji Cudzoziemskiej, aby 
zamiast niego zgłosić się do pułku Legji. 
Jaki był los Nowickiego i ezy oszust wo 
wykryto, chwilowo niewiadomo. Po 
przybyciu „Kościuszki" do Gdyni po­
licja portowa zaaresztowała zagadko­
wego dezertera' z Legji Cudzoziemskiej 
do ostatecznego wyjaśnienia sprawy.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Dewńzy: Belgja 123.60, Gdańsk 172.62, Ho­
landia 358.45, Londyn 26.9r7'/ł—26.98*/!, No­
wy Jork (kabel) 5Ż71/*, Paryż 54.95*0, Pra­
ga 22.02'/!, Szwajearja 171.57, Włochy 45.06, 
Berlin 208.45.

Obroty mniej niż średnie, tendencja nie- 
jednolita. Banknoty dolarowe w oblotach 
.pozagiełdowych 5.25—5.251/,. Rubel złoty 
4.63'/»—4.65. Dolar złoty 8.94—8.95,75. Gnam 
czystego złota 5.9244. Marki niemiecka 
(banknoty) w obrotach prywatnych 204.75—
203.50. Funt szteriingów (banknoty) w obro­
tach prywatnych 27.00.

Papiery procentowe.: 3 proc. poż. budo­
wlana 44.30—4425, 7 proc. poż. stabilizacyj­
na 64.25—6575 (odcinki po 500 doi.) 64.5Ó— 
6425, 4 proc, państw, poż. premjowa dotarr 
wa 53.40, 5 proc, konwer-yjma 64.25.

Akcje: Bank Polski 84.00—8350, Warsz.
Tow. fabr. cukru 18.25, Węgiel 11.00, Lipom
1100, Starachowice 9.80—9.85. Haberbuscb
38.00.
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MŁODZI I STARZY.
W pierwszomajowym pochodzie 

socjalistów przeważali robotnicy 
starsi wiekiem, stateczni. Młodzieży 
było stosunkowo mało, natomiast w 
niewielkiej zresztą grupie komuni­
stycznej przeważała młodzież robot­
nicza.

Uczeni w psychologji dufeo imają 
do powiedzenia na temat zewnętrz­
nych i wewnętrznych pobudek, któ- 
remi się człowiek kieruje, zaciąga­
jąc się pod taki a nie inny sztandar 
polityczny. Nieostatnią rolę w usto­
sunkowaniu się człowieka do spraw 
społecznych odgrywa jego wiek. 
Młodość jest najczęściej radykalna, 
wiek zaś męski skłania się ku umiar­
kowaniu. Tę prawdę można odnaleźć 
zarówno w pochodach pierwszo jak i 
trzeciomajowych, zarówno po lewicy 
jak i po stronie prawej.

Radykalizm młodzieży pochodzi z 
bagatelizowania skomplikowanego 
mechanizmu życia zbiorowego. Mło­
dości wszystkie problemy łatwemi się 
wydają do rozwiązania, co nie za­
wsze pochodzi z entuzjazmu i młodej 
wiary we własne siły, opiewanej 
przez poetów, ale raczej z nieznajo­
mości ukrytych dla niedoświadczo­
nego oka młodości sprężyn, kierują­
cych życiem jednostek i całych na­
rodów. Są tam pogmatwane nici aspi- 
racyj, wierzeń, interesów i przyzwy­
czajeń. To wszystko tworzy nader 
malowniczy ale i niesłychanie trudny 
do rozwikłania splot, gdzie gorącość 
wiary w ideę jest nie bardziej poży­
teczna niż spokój doświadczenia i 
zrozumienie dla wielostronnych po­
trzeb duszy zbiorowej.

Ruch, jaki ostatnio robi młodzież 
w polityce, mogła obudzić w tym 
i owym chęć zrewidowania własnej 
dotychczas wiary politycznej. Może 
■młodzi mają słuszność. W takiem 
zdaniu jest i trochę niewiary w sa­
mego siebie i dużo skądinąd sympa­
tycznej miłości do młodzieży, która 
przecież jest przyszłością narodu. 
Ale rzecz trzeba brać na zimno.

Ludzie dojrzali latami i rozumem 
mówią i pi6zą o dzieciach i młodzieży 
!ak, jakby nigdy śami dziećmi i mło­
dymi nie byli. O nowem pokoleniu 
mówi się nieomal tak, jak o świeżo 
odkrytym plemieniu na dalekiej 
wyspie. Świat to nieomal egzotyczny, 
niezrozumiały i trochę dlatego nie­
bezpieczny. A przecież, Boże drogi, 
wszyscy byliśmy młodymi i wiemy, 
że w dwudziestym roku życia każ­
demu się wydaje, iż dopiero od niego 
świat 6ię zaczyna. Tak samo mniej 
więcej myśli i ta młodzież współ­
czesna, która w kilku mocno napisa­
nych punktach programu nowej par­
tji politycznej mieści z iście mło­
dzieńczą fantazją cały olbrzymi kom 
pleks zagadnień ustrojowych, spo­
łecznych i socjalnych.

Bądźmy spokojni o to, że każde 
zetknięcie się młodych z żyrciem nic 
tylko publicznem ale i prywatnem. 
odkryje im nowe prawdy i do no­
wych pobudzi refłeksyj, które od­
wiecznym trybem skomplikują na­
zbyt dziś uproszczoną drogę do zba­
wienia ludzkości.

W pierwszomajowym pochodzie 
socjalistycznym brali udział zapewne 
ci sami, dziś poważni i stateczni oby-

Zmierzch socjalizmu.
„Gazeta Warszawska** konstatu­

je, że w świecie jest już silny maso­
wy ruch przeciwsocjalistyczny.

Jłuch ten — pisze — szerzy się w całej 
Europie i wciąż przybiera na sile. Stoi przed 
nim wiele jeszcze zadań t wiele pracy. W 
waJlce, jaką prowadzi zwraca się on prze­
dewszystkiem przeciwko tym fałszywym .po­
jęciom. jakiemi obskurantyzm masoński 
przepoił życe publiczne i w jakich po uszy 
utkwił socjalizm-. Coraz liczniejsze koła za­
czynają rozumieć zasady tego ruchu, a ma. 
sy coraz bardziej upatrują w nim jedyną 
drogę wyjścia z ciężkiego położeń a, w ja- 
kin"L±oZte?2:’wiosna ludów” w tem zna- 
czlniu?£k c nadaje jej publicystyka socja­
listyczna, już nie wróci. Lud staje się coraz 
bardziej świadomym swoich zadań naro­
dem i coraz realniej zaczyna myśleć o swo­
jej urzyszlośo. Dlatego tez i wczorajsze 
Święto syoojalistyczne wypadło tak szaro i

watele, którym w roku 1905 gorąca 
młodość dyktowała słowa: „Porzą­
dek stary już się wali *. Teraz po 
trzydziestu latach na dobrą sprawę 
starym porządkiem jest właśnie ob­
chód pierwszomajowy i jego hasła. 
To już nie rewolucja, ale rzewne 
wspomnienie czasów młodości, to 
już nie zapowiedź dnia zapłaty, ale 
żałosna prolongata nie wyk upiornego 
wekda młodych programów poli­
tycznych. Taki jest los wszystkich 
młodzieńczych haseł radykalnych.

Gdy teraz część młodzieży podnosi

NAJWIĘKSZE ZEBRANIE ŚWIATA.
Kanclerz Hitler przemawia z trybuny do 2 miljonów uczestników obchodu Swęta pracy

Masonerja w Stronnictwie Ludowem 
wywołuje duży ferment 

się w stanie bardzo niebezpiecznym. 
Gdy zabrakło Wincentego Witosa, 
który miał wielki posłuch u dołu i z 
którego indywidualnością musieli się 
liczyć różni kandydaci na trybunów 
ludowych, w Stronnictwie Ludowrem 
rozpoczęła się walka o władzę. Wal­
ka ta trwa w dalszym ciągu, temibar-

W ostatnich czasach coraz częściej 
pojawiają eię pogłoski o fermentach 
w polskiem Stronnictwie Ludowem. 
Krążą nawet wiadomości o nowych 
rozłamach i wystąpieniach.

Co jest w tem prawdy?
Nie ulega najmniejszej wątpliwo­

ści, że Stronnictwo Ludowe znalazło

TRZY NOWE GRUPY
z „legjonu młodych”

Rozłam i fermenty w „Legjonie 
Młodych11 dość żywo zainteresowały 
opinję publiczną w Polsce. Początko­
wo trudno się było zorjentować w 
rozmiarach i charakterze rozłamu. 
Obecnie pewne rzeczy zaczynają się 
klarować.

„Legjon Młodych1* został powoła­
ny do życia przed czterema laty 
przez grupę pułkownikowską sana­
cji, drogą rozłamu z lewicowo-sana- 
cyjnego „Związku Polskiej Młodzie­
ży Demokratycznej*1. Początkowo 
■lównemi jego działaczami byli Zbi­
gniew Zaipasiewiez i Wacław Zagór­
ski. Oni to właśnie wraz z grupą 
młodszych kolegów stanowią rządzą­
cy dotąd ośrodek w „Legjonie*1, któ­
rego wyrazem jawnym jest Komenda 
Główna, a tajnym, organizacja „Al­
fa*1. Grupa, ta jest z jednej strony 
najbardziej radykalna społecznie, z 
druigiej zaś składając 6ię z najstar­
szych działaczy wśród młodych sa- 
naitorów, posiada sporo tendencyj do 
pewnej samodzielności.

Żądamy wywłaszczenia obszarniczej wła­
sności ziemskiej!

Żądamy równego startu życiowego dla 
wszystkoh przez gruntowną zmianę prawa 
spadkowego!

Precz z agenturami obcemi w państwie 
polskiem!

Precz z serwilizmem wobec obcych potęg! 
Precz z kominternem!
Precz z H mędzynarodówiką!
Precz z agentami czarnej międzynaro­

dówki!
Żądamy rozdziału Kościoła od państwa! 
Precz z lewiatamem i organizacjami za-, 

cho wąwozem i!
Żądamy cofnięta ustaw antyrobotniczych! 
Precz z faszyzmem i hitleryzmem!
Precz z polskim hitleryzmem t. zw. Obo­

zu Narodowo-Radykalnego!
Jak się zdaje w rezultacie wyłonią 

się z obecnego „Legjonu1* 3 nowe igru 
py: jedna z nich to grupa akademic­
ka lwowska, której przywódca ogło­
sił niedawno w organie młodzieży 
narodowo-radykalnej programowy 
artykuł, druga to grupa antysemicka
i częściowo katolicka, ale jednocze­
śnie dość lojalna w stosunku do sa­
nacji, która obejmie warszawskie 

środowisko akademickie, oraz komeij 
dy w Zagłębiu, Kielcach i Nowogród 
ku. Wreszcie trzecia grupa, która 
ma podobno nosić dość dziwną na­
zwę „Korpusu Lechitów“, ma być 
mniej radykalna społecznie, pozy­
tywnie ustosunkowana do kościoła, 
ale nie antysemicka. Grupę tę orga­
nizuje b. redaktor „Polski Zbrojnej*1, 
' ladysław Ludwik Ewert, założy­

ciel niegdyś póltajnego „Zakonu Mło 
dej Polski*1.

Rozłamowcy nie stanowią, jednej 
grupy, lecz kilka najrozmaitszych. 
Legjon Młodych był organizacją, któ 
ra szybko wchłaniała w siebie dużą 
ilość ludzi bez wyboru, zgłaszają­
cych się przeważnie dla względów 
czysto oportunistycznych. To też przy 
niesharmonizowaniu wewnętrznem 
wybuch fermentu w jednem miejscu 
powodował wybuchy najrozmait­
szych innych fermentów, na innej 
podstawie opartych, w różnych śro-

wysoko sztandar takiego czy innego 
radykalizmu, to obowiązkiem społe­
czeństwa dojrzałego jest tem sumien­
niej chronić tych swoich ideałów, a 
mamy tu na myśli ideały narodowe, 
które przeszły próbę życia. Oparte 
na trwałym gruncie doświadczenia 
staną się one dla naszych młodych 
radykałów wcześniej czy później 
nigdy niezawodzącym schronem po 
przejściowych burzach młodości.

Prawa, kierujące losem jednostek 
i narodów, nie zmieniają się z dnia 
na dzień. K. Ć—rk. 

dowiskacfh. Jedna z przyczyn fermen 
tu, to kwestja stosunku do kościoła 
katolickiego. Wywołała ona niezado­
wolenie zwłaszcza w środowiskach 
akademickich, w których jest naj­
większa ilość wierzących katolików. 
Druga przyczyna jeszcze jaskrawsza 
to niewyraźne stanowisko w kwestji 
żydowskiej, podczas, kiedy doły, 
zwłaszcza na prowincji parły do wy­
raźnego programu antysemickiego. 
Charakterystyczna rzecz, że jednym 
z głównych zarzutów opozycji war­
szawskiej, było rzekomo żydowskie 
pochodzenie Komendanta Głównego 
Zapasiewicza.

Ostatecznie w Warszawie poszło o 
świętowanie 1 maja. Komenda Głów 
na postanowiła obchodzić uroczyście 
święto socjalistyczne i wydala ode­
zwę treści następującej:

Niech żyje wódz iproletarjatu po1skeg» 
Józef Piłsudski!

Cześć bojownikom o niepodległość! 
Cześć rewolucjonistom z 1905 roku! 
Cześć legionistom i »eowiakom — bojow- 

n kom o niepodległą Polskę prdetarjacką!
Niech żyje świadomy, wyzwolony prole­

tariat poPki!
Niech żyje tężyzna moralna narodu pol- 

: kiego!!
Człowiek pracy i żołnierz są elitą narodu! 
Praca dla ogółu jest jedynem tworzywom 

przyszłej Polski!
Precz z niaprawoścą i niesprawiedliwością 
Niech żyje ipotęż.ne i spraw edli we państwo 

zorganizowanej pracy!
Przez zmianę ustroju do wielkiej Polski! 
Przez gospodarkę planową do potęgi pań-

Precz z ustrojem kapitalistycznym! 
żądamy upaństwowienie przemysłu!

dziej, że, jak wiadomo, Stronnictwo 
Ludowe powstało z połączenia b. 
stronnictw: „Piasta11, „Wyzwolenia11 
i Stronnictwa Chłopskiego.

W walce tej najwięcej sprytu, zdol 
ności taktycznych i energji okazała 
t. zw. grupa masońska, rekrutująca 
się przeważnie z b. przywódców „Wy 
zwolenia“ oraz częściowo z b. człon­
ków „Piasta** 1. Szczególnie dużo ener­
gji w tej walce wykazuje jeden z 
czołowych, a ambitnych członków 
„Piasta*1, stały antagonista W. Wito­
sa, grający dużą rolę w masonerji 
warszawskiej.

Pewni członkowie tej grupy ma­
sońskiej, która dąży do całkowitego 
opanowania w Stronnictwie Ludo­
wem, zdradzają w ostatnich czasach 
duży pociąg do poufnych rozmów i 
konferencyj z wybitnymi przedsta­
wicielami sanacji. Już raz takie roz­
mowy prowadzono. Mają być one po 
wiórzone w przyszłym tygodniu. 
Tym razem ze strony sanacji ma wy­
stąpić sam prezes B.B.W.R. płk. Sła­
wek, gdy powróci ze swej podróży 
do Estonji.

W jakim kierunku prowadzone są 
te poufne rozmowy?

Trudno na to pytanie odpowie­
dzieć, gdy odbywają się one w wa­
runkach wysoce tajemniczych. W 
każdym razie warto stwierdzić, że od 
pewnego czasu sanacja kokietuje 
Stronnictwo Ludowe, główny zaś 
swój atak kieruje na Stronnictwo Na 
rodowe. Objawiło to się szczególnie 
przy ostatnich wyborach do rad gro­
madzkich, kiedy czynniki sanacyjne 
pomagały do przeprowadzenia szere­
gu działaczy ludowych i to w sposób 
jawny, a nawet manifestacyjny. Na 
ten flirt sanacyjny grupa masońska 
w Stronnictwie Ludowem, a przynaj­
mniej .pewni w niej ludzie, odpowie­
dzieli uśmiechem i pouifnemi konfe­
rencjami.

Wiadomości o tych faktach dotarły 
do szeregów Stronnictwa Ludowego, 
wywołując w kołach stronnictwa du­
ży ferment. Nie trzeba się temu dzi­
wić, bowiem masy Stronnictwa Ludo­
wego są nadal nastrojone opozycyj­
nie.

Wśród członków Stronnictwa Lu­
dowego coraz częściej nada pytanie, 
jak ®ię w tych sprawach zachowa 
prezes klubu poselskiego, poseł Róg. 
W każdym razie wiadomości o pou­
fnych rozmowach pewnych wybit­
nych członków Stronnictwa Ludowe­
go z przedstawicielami sanacji bu­
dzą powszechne zdziwienie.



STRONA LITERACKA *r. 125.

LITERATURA GDAŃSKA.—
Jeżeli literatura polska czasów nowo- 

zytnych zawdzięcza swe powstanie 
przełomowi reformacyjnemii, którego 

ośrodkiem były Prusy Wschodnie jaiko 
lenno państwa polskiego, to i Gdańsk, 
jaiko sąsiad tego lenna, nie może nie iu- 
terefiować z tego stanowiska każdego o- 
świeeonego Polaka. Interesowano eię 
tem oddawna, badają ze strony niemiec­
kiej życie literackie Prus Królewskich 
i Wa-rmji, rozważając twórczość literac­
ką Torunia, Elbląga, Kwidzynia i Gru­
dziądza.

A Gdańsk, jako sidllca Pomorza, stre­
szczał zawsze duchowe życie kraj-U'. Do 
niego ciążyła część plemienia pomors­
kiego, z niego wyruszyła misja św. Woj­
ciecha, oo wskazało maeję dziejową mło­
demu państwu polskiemu. Pod wzglę­
dem kościelnym był Gdańsk częścią dje- 
cezji kujawskiej i stanowił jakby pla­
cówkę polskiej kultury w Obliczu staro- 
pr.uskiego barbarzyństwa.

Legenda Wojciechowa wspierała o- 
czywiście dążenie narodowe, gdy cho­
dziło o ziemie zachodnie i północne pań­
stwa. Związek z kościelną jednością pań­
stwa nie ustawał, choć sąsiedztwo dzier­
żaw krzyżackich zaciążyło i nad Gdań­
skiem. I studjium generalne, krakowskie, 
przyciągało do siebie gdańskich schola­
rów. Patrycjat gdański ciąży do zerwa­
nej przez krzyżactwo jedności tem wię­
cej, że indywidualność miasta pogłębia 
się stale i nie zadawailraia tem, co mai da­
wały kronikarstwo krzyżackie i poezje 
krzyżackie.

A w tej poezji nie brakło ech Wojcie- 
chowej legendy. Po upadku krzyiżactwa 
państwo polskie obdarza Gdańsk przy­
wilejami. Humanizm zagląda do miasta; 
co współzawodniczy o lepsze z kulturą 
warmińską. W kronikarstwie znaznacza 
się gdański punkt widzenia, rysuje się 
styl historycznej prozy na wzór antyku, 
uwydatnia się skłonność do wytworzenia 
własnego życia duchowego.

To życie opiera eię o polską jedność 
duchową. Czy nie dowodzi tego działal­
ność dyplomaty polskiego, sekretarza 
królewskiego, wreszcie biskupa warmiń­
skiego, Jana DantySzka, co związek du­
chowy Gdańska z Krakowem wyraża, 
jaiko polityk, poeta, humanista, wymow­
nie? Grozi on nawet swemu rodzinnemu 
Gdańskowi losem Niniwy, gdyż przyjął 
reformację. Wyobraża zaś sam katolicki 
kierunek humanizmu, podkreślając ko­
nieczność religijnej jedności.

Z nim wiąiże się Eustachy Knobelsdorf 
z Elbląga, co idzie śladami Dantyszka 
"także w polityce, a jako dziekan i ofic­
jał kapituły wrocławskiej wiąże ponie­
kąd strony północne ze Śląskiem, gdzie 
żyły jeszcze tradycje jedności kościelnej 
z Pokką. Gdańszczaninem był Acliacy 
Curaeus, a rozpraszał się na utwory o- 
kolieznościowe także dila polskich oso­
bistości, jak Czerna luib Uchański, wni­
kał w zagadnienia polityczne, wyobra­
żał związek humanizmu z chrześcijań­
stwem.

Historja Gdańska staje się głównym 
przedmiotem badań. Bujnie rozkwita 
sztuka drukarska w mieście, którego ro­
zkwit handlowy stwierdza potoki poeta 
Klonowicz, gdy płynąc Wisłą z flisakami 
zauważa, że w wielkim porcie polskim 
trzeba się mieć na ostrożności,

Bo tu masz szyprze rozmaite głorwy:
. Jedni pieniędzmi kupczą, drudzy 

słowy,
I już ów kupiec nie bardzo warowny 
Có nazbyt mówmy.

Gimnazjum gdańskie było, .pod skrzy­
dłami państwa polskiego, rodzajem a- 
kademji. co szła w zawody ze szkołami 
w Królewcu i Toruniu. UczOno w niem 
nawet prawa i medycyny. W Gdańsku 
gromadzili eię polscy arjanie, tocząc dy­
sputy religijne z lutrami i kalwinami. 
Obowiązywała bowiem w mieście swo­
boda religijna, choć i prawomyślność lu- 
terska miała gorących zwolenników. W 
takich czasach zajmował się szczególnie 
logiką Bartłomiej Keckermann, szczerze 
przywiązany do polskiej ojczyzny, teo­
log Piotr Bomeor, historyk. Dawid Chy- 
traeus. Nawet geografowie gdańscy, jak 
Filip Klftwer, słynęli na uniwersytecie 
lejdejskim, a na jaw letniej z historyków 
rozwinął się talent Joachima PasforiuSa, 
co. jako Ślązak z urodzenia i magister 
gdański oraz kanonik wrocławski, był 
jrazn arianinem. * ^Biotem, przeszedłszy.

na katolicyzm, uchodził, w ftwem dziele 
z roku 1641, za polskiego FloruSa.

Jlego jasny i przystępny wykład dzie­
jów polskich zdobył niepospolitą popu­
larność. Sławił Pastwi us królów pol­
skich, opiewał wojnę chocimsską, niccier- 
pial Niemców, co cały świat oszukują. 
Był wreszcie paineigirysfą Jana III, ubo­
lewając nad utratą Kamieńca Podolskie­
go. A kochał i Gdańsk, gdzie życie poe­
tyckie tężało na każdym kroku. Tu prze­
bywał przecież Martin Opitz jako wódz 
szkoły poetyckiej śląskiej i wielbiciel 
Ronsarda. Ta kwitł kult teatru antycz-' 
nego. Student gdański i tragik Andreas 
Grypliius stąd nabierał lotu w tworzeniu 
co opierało się nawet o rodzaj literackie­
go stowarzyszenia na wzór włoskich a- 
kademij. Poetyką zajmował się Piotr 
Titz, również Ślązak, z pochodzenia. Po­
ezja religijna rozrastała się bujnie, w 
kierunku epiki i misłerjów. Nie brakło 
zaś poetów gdańskich w otoczeniu Wła­
dysława IV, jak Jerzy Preutten, którego 
Carmen pamegyricum z r. 1684 jest bliski 
muzy Pastoriusa.

Gwiazdą kultury gdańskiej Był astro­
nom Jan Hewe/jusz. Jan III zbudował

Czego się można dowiedzieć z pisma dzieci i młodzieży
Jako dodatek tygodniowy do 6jo-|szę- Wynurzenia te dotyczą środkwska 15 
etycznego .„Naszego P.zegW u-mistycznego „Naszego Przeglądu*' u- 

kazuje się „Mały Przegląd** — pismo 
dzieci i młodzieży. Lektura dla nas 
ciekawa ze względu na poznanie psy 
chillci dziecka żydowskiego. W do­
datku tym bowiem pisują wyłącznie 
dzieci żydowskie, jakiż więc jest 
świat i<Ł zainteresowań?

W jednym z dodatków 15-letni Ku 
ba H. rozpisał się obszernie na tamat 
właśnie „Niezbadanych tajników du­
szy kobiecej'4. Oto kilka cytatów z 
rozważań chłopca żydowskiego:

„Zacząłem zastanawiać się nad kwestją. 
dlaczego najwfękize powodzenie mają u 
dziewczynek chłopcy, którzy •wtśrófj ikolle- 
gów uchodzą za obskurnych i recydywistów 
przeróżnych nałogów, a których określa się 
jednem dosadnem. słowom „bydle/*. I co 
cickarwi-ae, że taki półgłówek często efteazy 

>’8ę powodbciKeim u znpełnfe soWlnydh, sto- 
sumlkown hiffeiHigcnltinych i myślących <dtóe- 
wczynielk. Zasadniczo jestem zwolennikiem 
reformy obyczajowej, szczerego stcriumlki i 
Mcżeństiwa. Nie miałbym nic do dziewczyn 
ki, któraby pocałowaka się z chłopcem po­
rządnym, inteligentnym i rozumnymi, który 
się jej szczególniej podobał, z wzajemnością 
(nie należy tego identyfikować z „miłością 
sztubacką" — wmawianiem sobie choroby 
w brzuchu). Gdyby tej wzajemność' nie by­
ło, nia&ećy tóbfe poszukać ilnmego pnzyjarfle.lui, 
a nie wzdychać do księżyca. Byłby to sto- 
uunek koleżeński i pnzyjiaieffieMdj, bo oparty 
na szczenfotśei i wzajenrnem zrozumicnuiu. 
Ale tego „migdalenia się‘‘, mówiąc stylem 
WeMsa; i całowania tyclh lepszych dziew­
czynek z wyżej opisanym jałopą — nie zno-

„MESJANIZM
W tych dniach wyszła z druku 

książka p.t. „Mesjanizm, a kwestja 
żydowska'*, Warszawa 1954 r. str. 
397. Autor ks. dr. Stanisław Trzeciak.

Autor w wyczerpującem swem dzie 
le wskazuje na negatywne nastawie­
nie żydowskiej psychiki na przestrze 
ni dziewiętnastu wieków, poznanie 
której staje się kluczem do zrozu­
mienia wielu wypadków i zagadnień 
historycznych.

Zgodnie z zasadą: „z ust twoich cię 
sądzę** autor bierze pod uwagę wy-, 
łącznie nieomal źródła żydowskie i 
przedstawia te bezdroiża, po jakich 
się błąkały i błąkają myśl i duch ży­
dowski poszukując, i oczekując do 
dziś dnia swego „Mesjasza**. Z tajni­
ków żydowskich wykazuje, że me­
sjanizm swoiście pojmowany przez 
żydów pcha ten naród do niszczyciel­
skiej pracy wśród państw i narodów 
aby w konsekwencji wzniecanych re- 
wolucyj na gruzach państw „gojim'* 
założyć wszechświatowe królestwo 
Izraela.

A droga żydów do tego celu — róż­
ne fortele, podstępy, wzniosłe napo- 
zór hasła ogólnoludzkie, podbwczaiue

mu nowe obserwatorjum, gdy stare spło­
nęło. Dzięki niemu zmartwychwstała w 
mieście nauka, którą kiedyś w Toruniu 
wyobrażał Kopernik. Heweljuez zdobył 
sobie uznanie wszędzie, katalogując 
szczególnie gwiazdy i sławiąc Jana III, 
gdy jeden z gwiazdozbiorów nazwał 
tarczą Sobieskiego. Twórczość gdańska 
była tedy związana z państwem pol­
skiem, a ten związek zerwały dopiero 
Prusy.

I za Oświecenia nie brakło łączników 
z polską kulturą w mieście, co stanęło 
ławą w obronie polskiego elekta Lesz­
czyńskiego. I polskość miasta zaznacza­
ła się coraz wydatniej. Prawnik Gotfryd 
Lengnich, związany z rodami potokimi, 
był raczej historykiem polskim. Badano 
wtedy wogóle obyczaje innowieretwa. 
potem i literaturę polską, jak świadczą 
prace pruskich historyków Oloffa i Rin- 
gelliaubego. Lengmidh podejmuje swą 
Polnisohe BiMiofhek w r. 1718. Prostuje 
błędy polskich historyków, kreśli roz­
wój polskiej historjografjt.

Za nim idą Toruń i Warszawa; bo kry­
tycyzm historyczny Lengnicha zaimpo­
nował wszystkim. Podręcznik prawa <pol-

których majtezęściej przebywam".
Cytaty powyższe są dosłowne.
A teraz przykład z innej dziedzi 

)y. W tymże samym numerze pisem 
ka żydowskich dzieci i młodzieży ja- 
jś M. Hal. (z Sosnowca) zamieszcza 

Ł-ttykuł dyskusyjny p.t. „W złotej 
klatce". Po zobrazowaniu „barbarzyń 
6-twa hitleryzmu, które we wszyst­
kich państwach ma swoich zwolenni­
ków*', następuje konkluzja, która 
opiewa dosłownie:

•Doprawdy, stosunki muszą się zmienić, 
ale my nie patrzymy w przyszłość. Czyż nie 
widzimy głupo-ty' tego. że zUrmlfę ip.r|'lrfletono 
na kwwiślleczlkl i powliedirilainio: — „tu Fran­
cja, faun Mielący, a tu Angfllja". Wymyślo­
no slowa^pąiirjiottyzm*. „ojczyzna". Do czasu 
pcOnzebny jest i paitrjotiyzm, odirżlaA' go nfie 
można. Ale patrjotyzm jest tylko formą 
przejściową — szczeblem drabiny doskona­
łości, nie zaś szczytem, ani niewzruszoną 
ipodi-itawą. Nadejdzie czas, gdly mali patrjo- 
tiyzmcm sitianlie ko-imopolflllA-zm. mani pań- 
stwoim „Pańfrtwo śwfialtW". Z drugiej strony 
teraźniejsze stosunki wymagają istnienia pa- 
trjotyzmu. Naród niepatrjótyczny zginę 
prędko i nie doczeka zjednoczenia, świata. 
Mimo to, patrjotyzmiu bezkrytycznie przyj­
mować nie można. Bezkrytyczne przyjmo­
wanie patrjotyzmiu wzmacna jeszcze an­
tagonizmy wyznaniowe, rasowe i narodowe. 
Te antagonizmy «ą narazie koroną naszej 
.kultury, tak samo, jak ekscesy antysemickie 
wśród pozornie wysoko wykształconych lu­
dzi, bo studentów**...

Te dwa cytaty wystarczą.

a kwestja żydowska", 
jednych narodów przeciwko drugim 
podjudzanie poszczególnych warstw 
społecznych przecLwiko innym, wy­
woływanie nastrojów i dążności re­
wolucyjnych a przy ogólnym zamę­
cie chwytanie w swe ręce władzy. 
Po osiągnięciu zaś celu z całym cy­
nizmem i barbastwem |— niszczenie 
narodów „gojim*' i ich wiekowego 
dorobku cywilizacji.

W pracy ks. dr. Trzecika zasługu­
je na uwagę podkreślenie pewnych 
wypadków historycznych w Polsce 
przedrozbiorowej, czasu naszej nie­
woli, jak i obecnie w niepodległej 
Polsce, Przypomina też autor rozsąd­
ne przestrogi, niektórych uczciwych 
żydów ostrzegających swój naród 
przed wywrotową i szkodliwą dzia7 
łalność żydowskich' działaczy spo­
łecznych.

Jak wielkie zainteresowanie wzbu­
dziła książka ks. dr. Trzeciaka świad 
rzv fakt, że w kilka dni po ukazaniu 
się jej na półkach księgarskich autor 
został uproszony o pozwolenie prze­
tłumaczenia jej na język niemiecki i 
węgierski. 

aktego Leugnicha rozszedł się daleko, a 
krytyczne ujmowanie dziejów wpłynęło 
na Schlozera, Załuskiego, Naruszewicza 
i Wagę. Lengtnidh objaśnił polskie insty­
tucje prawne, prawo zwyczajowe i pułr 
liiczne, interesując się i szkołami, a za­
wsze opierając 6ię o archiwa. Także hi- 
storjia literatury poczyna pociągać Gdań 
szczan, oo działają później, jak J. H. 
Mnioch w pruskiej Warszawie. Poezja 
gdańska, krytyka gdańska mają głębo­
kie uznanie wszędzie, bo rządy polskie 
nie Szkodziły swoistej kulturze miasta.

Za romantyzmu pisze Zacharjasz Wer­
ner w roku 1806 dramat o iw. Wojciechu 
który nosi płomień na czole i czyni cuda. 
A inna jego tragedja mówi o Wandzią 
co jest apostołką nowej ewangedji miło­
ści. Choć Prusak, lgnął Werner do gdań­
skich tradycyj, w których postać Lesz­
czyńskiego lśniła eię blaskiem niemałym. 
Poeta gdański Abraham B/ech napisał 
zatem dramat o Leszczyńskim. Takie 
miasto oderwały Prusy od jedności z 
macierzą. A jednak w tem właśnie mi*- 
śeie J. G. Gusoyius z Iławy zakładał 
polskie towarzystwo literackie w roku 
1781, K. C. Mrongowius badał język pol­
ski, jaiko syn ludu pomorskiego a Gdań­
szczanin z kultury. Z tego miasta był ro­
dem G. E. Groddeck, nauczyciel Czarto­
ryskich w Puławach i Mickiewicza w 
Wilnie, neohumianista i filar nauki wi­
leńskiej.

Postępująca germanizacja miaeia po 
rozbiorach zabiła indywidualizm jego 
literatury. Nie przechodzą zbytnio do 
potomności nowi poeci gdańscy. Gdań- 
szczanką była matka Schopenhauera. Po­
wrót do polskich tradycyj może przyw­
rócić indywidualizm Gdańskowi. A lite­
ratura polska, której gdańska była nie­
gdyś odłamem, pamiętała zawsze o Gdeń 
sku. Mickiewicz, w swej natchnionej e- 
popei litewskiej, był echem optymizmu 
polskiego, gdy wołał przez usta sędziego: 

Miasto Gdańsk, niegdyś nasze, bę­
dzie znowu nasze.

Deotyma, opisując bojowe życie Sło­
wian, dał* i opis założenia miasta Gdań­
ska, o którym wspomina legenda Woj­
ciechowa. I w osobnej.powieśei o panien­
ce z okienka odmalowała niezrównane 
piękno miasta.

Gomulicki wyśpiewał pieśń o Gdań­
sku, którego polskość odkrywał pod po­
kostem prusaczyzny. Wierzył bowiem, 
że duch gdański nie umiera. Żeromski 
we wspaniałym, „Wietrze od morza" ży­
czył swej córce, by, gdy przyjdzie do 
dojrzałości, nie znalazła już smętku na 
potokiem wybrzeżu. Opisał misję woj- 
ciechową, gdzie apostoł Prus Wschodnich 
spotyka- symboliczną figurę Smętka, oo 
gra na pięciostruinaiej normandzkiej wio­
li. Oby przykład Żeromskiego otworzył 
drogę pólskim poetom, co, posłuszni my­
śli państwowej, podejmą tematy, które 
nie były obce poetom lat niewołi. Wolna 
Polska może tylko pomóc w rozwoju 
duchowym wolnemu Gdańskowi.

Dr. Tadeusz Grabowski
Profesor Uniw. Poznańskiego.

Kronika kulturalna.
- NOWY JORK KU CZCI „PANA TA­
DEUSZA". Z okazji setnej rocznicy po­
wstania „Pana Tadeusza'- odbyła 6ię a- 
kattłemja w głównej hali uniweHytera 
Coduimbia Unirereity. Polscy artyści i de 
klamałonzy wypełnili program. Na zebra 
niu obecny był przedstawiciel konsula­
tu generalnego R. P. oraz dziekan wy­
działu słowiańskiego, a b. poseł Stanów 
Zjedu. w Białogrodzie, prof. P-rince, któ­
ry w przemówieniu nawoływał Polaków 
aby z oikaęji stulecia „Pana TadeuB®a‘‘ 
ufundowali srtypendjuim mickiewiczow­
skie.
— 100-LETNTA POWIEsCIOPIS.ARKA 
W Rosji żyje i tworzy 99-Jetnia .powieś­
ciopisarka nazwiskiem Helena Nowiko- 
wa-Zaiina. W roku bieżącym obchodzi 
ona 70-lecie swej działalności pisarskiej. 
Zarina zadebiutowała w roku 1863 w 
zna nem czasopiśmie .,Sowremiemni1r‘‘. 
Pisała tam nowelą 6zkice i opowiadanie 
Jest autorką wielu powieści, z których 
„Mikołaj Bronskij'* i „Stracone życie" 
zyskały swego czasu duże powodzenie i 
popularność. Obeomą w 99 roku życia, 
Zarina pisze wspomnienia z czasów swą? 
młodości.
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— OGRÓDKI DZIAŁKOWE
NA TERENACH KOPALNI „SATURN".

Coraz więcej mówi się. o ogród­
kach działkowych w Zagłębiu. 1 już 
nietylko się mówi, ale coraz więcej 
się robi. Donosiliśmy przed kilku 
dniami o propagandzie na rzecz o- 
gródków działkowych w Dąbrowie 
Górniczej, gdzie zarząd miasta, przy 
['oparciu Ubezpieczalni społecznej i 
i unduszu Pracy w ty.m kierunku 
skuteczną akcję prowadzi.

Mamy w tej chwili do zanotowa­
nia inny fakt, zrodzony zresztą na 
lej samej płaszczyźnie, uznania do­
niosłości w ulżeniu losowi bezrobot­
nych przez umożliwienie im uprawy 
ogródków działkowych. Różnica z 
iem, co się dzieje w Dąbrowie, po­
lega na tem, że w tym wypadku ma­
my do czynienia z inicjatywą pry­
watną. Oto Towarzystwo „Saturn" 
oddało do dyspozycji Komitetowi po­
mory bezrobotnym w Czeladzi 4 he- 
k*ary ziemi pod ogródki działkowe. 
Bodajże „Saturnjest pierwszem to­
warzystwem kopalnianem na terenie 
Zagłębia, 'które tak piękny gest uczy­
niło.

Jak ta rzecz wygląda w rzeczywi­
stości? Jedziemy na miejsce.

Teren oddany przez Towarzystwo 
..Saturn" pod ogródki działkowe znaj 
(luje się mniej więcej w odległości 2 
km. od Czeladzi w stronę Siemianom 
wic. przylegając do granicy śląskiej.] 
obok t. zw. „Pszczelnika‘‘, w obra­
mowaniu z jednej strony krzewów 
i drzew. Teren falisty, z dobrą, jak 
na.miejscowe warunki, ziemią,, od­
dalony od arteryj komunikacyjnych 
o ożywionym ruchu. Wszystko to ma 
swe dodatnie strony.

Na obszarze 4 hektarów wydzielo­
no 1C0 ogródków po 400 m. kw. każ­
dy. Działkowcy, to wszyscy kilkulet­
ni już bezrobotni, z rodzinami. O- 
trzymali nawóz sztuczny, nasiona, 
kartofle. O narzędzia do uprawy sa­
mi się starają.

Na działkach wre ożywiona praca. 
Jedni kopią, inni grabią, inni już sie­
ją i sadzą. Całe rodziny pracują: ro­
dzice z dziećmi. Mężczyźni — to bez­
robotni górnicy. Mówi o tem ich ze­
wnętrzny wygląd: charakterystycz­
ne robotnicze ubranie (opuszczone 
kresy czarnego kapelusza w dół. moc 
ne, robocze welwetowe spodnie) i... 
tak znamienne ślady niebieskie na 
twarzy od odprysków węglowych 
lub prochu.

Praca wre. Wdajemy się w rozmo­
wę z jednym z działkowców’:

— Zadowolony pan jest z działki?
— Ano, pewnie. Zawsze człowiek 

coś zbierze i będzie miał co do garn­
ka włożyć.

— A cóż pan posieje, czy posadzi?
I— Kartofle, kapustę, cebule... Je­

szcze nie znam ziemi i niewiadomo, 
jak będzie rodzić. Ale wydaje się, że 
jest dobrą. Wody tylko jeszcze nie 
mamy, ale ma być przeprowadzona. 
Komitet się o to stara.

— A jak będzie z pilnowaniem, aby 
szkody po nocach nie czyniono?

— To już mamy zorganizowane

Apel do parafjan
PARAFJI POGOŃ.

Komitet odnowienia kościoła św. To­
masza w Sosnowcu — Pogoni przystąpił 
do pracy z wiarą w pomoc pairafjan przy 
zreałizowamiu swoich zamierzeń, aby 
świątynia Pańska przybrała odpowied­
nią szatę wewnętrzną Dzięki ofiarności 
parafjan zebrano z dobrowolnych ofiar 
blisko 8.000 zł. Potrzeba jest jednak na 
całkowite uporządkowanie (witraże, in­
stalację elektryczną, zabezpieczenie o- 
kicu od zacieków, mailowanie i inne ro­
boty murarskie, ciesielskie (24.000 zl.. 
brak zatem około 16.000 zł.

Komitet zwraca się z gorącą prośbą do 
parafjan w Pogoni o łaskawe dalsze o- 
fiary, po które zgłaszać się będą każdo- 
miesięcznie przedstawiciele Komitetus i 
wiórzy, że przy pomocy ludzi dobrej 
woli uda mu się jeszcze przed zimą ro­
boty całkowicie ukończyć.

Za dotychczasowe ofiary Komitet skła­
da staropolskie „Bóg zapłać'

Komitet odnowienia kościoła 
św. Tomasza Sosaiowiec-Pogon. 

Będą dyżury wyznaczone z dział­
kowców. Pilnować trzeba.

Przyglądamy się przez chwilę, jak 
ludzie pracują.

Nasz rozmówca tymczasem ciągnie 
dalej:

— To, że dostaliśmy te działki, to 
.z racji" panów dyrektorów Przed- 
iiełskiego i Raźniewskiego. Żeby nie 
oni, to tego nie byłoby. Niech im Pan 
Bóig da zdrowie za to... — No, trza 
iść do pracy... W tym roku wczesna 
wiosna, należy się spieszyć z robotą...

Zarzucił łoipatę i grabie na ramię, 
uchylił czarnego kapelusza i wol­
nym, ciężkim a mocnym krokiem 
skierował się w stronę Swej działki.

W międzyczasie towarzyszący nam 
>. Lazar z Sosnowca raz po raz trza­
ska aparatem fotograficznym.

Zwracamy uwagę, że oto tę grupę 
część tych zdjęć.

— Niestety — z żalem powiada p. 
l azar ,— zrobiłem już 32 zdjęcia i... 
ilm się skończył. (W dzisiejszym do­

datku ilustrowanym zatnieszczamy 
część tych zdję).

Chwilę jeszcze prowadzimy roz­
mowę z p. Sylwestrem Wróblewskim 
z Czeladzi, który całą duszę wkłada 
w organizację ogródków działko­
wych. Demonstruje nam plan:

KRONIKAZflClĘB|fl

KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Barnud. 
PAŁACE: Hamłka (Oczy czarne). 
EDEN: Skandal w Budapeszcie.

BĘDZIN
APOLLO: Parada rezerwistów'. 
ŚWIATOWID: „Nie jestem, aniołem". 
NOWOŚCI: Nocny ht.

DĄBROWĄ 
ARS: 14 Lipca.
BAJKA: Skinz.ydltate Paliwiu.

ZAWIERCIE.
STELLA: Kawalkada._________________

Przy zaburtzeniiadi w tnawtenfU. bólach 
żołądka, naturalna woda gorzka „Fnanęirsz- 
ka-józefa pobudza do wypróżnień. Żądać w 
aptekach i drogęrjach. 5161
X POŚWIĘCENIE 3 KRZYŻY W łJG 
GISZY. W bieżącym tygodniu w czasie 
.Dni krzyżowych'4 odbędzie się na tere­
nie parafji Łaigisza poświęcenie 3 krzy­
ży przydrożnych, ufundowanych przez 
ludność, na miejsce starych z ditzewa i 
zniszczonych. Nowe krzyże są zbudowa­
ne gustownie z żelazo - betonu, z ogro­
dzeniem, w sumie każdy za przeszło 
200 zł. Pierwszy z tych krzyży wystawił 
własnym sumptem p. Ignacy Sibiłalk. go­
spodarz z kolonji Glinice, przy szosie 
Będzin - Siewierz, obok mostu kolejowe 
go w Łagiszy. Drugi krzyż stanął przy 
torze kolejowym, na dirodze do kop. 
„Mars ", ofiarnością kolejowego odcinka 
Grodziec — Ząbkowice, w szczególno­
ści stairaniem p. naczdlnika Czesława 
Nowackiego z Łagiszy. Krzyż trzeci zbu­
dowali mieszkańcy kolonji Bory, przy 
wydatnej ofiarności Antoniny Płaczek, 
Kazimierza' Katolika i kop. „Mars". Uro­
czystego poświęcenia kirzyży dokona 
miejscowy ksiądz proboszcz T. Banach.
X ŚWIĘTY FLORJAN W CZELADZI. 
Dziś straż ogniowa ochotnicza w Czela­
dzi obchodzi święto swego patrona, św. 
Florjana. Rano, o godz. D na placu stra­
żackim nastąpi zbiórka, a następnie wy- 
rnausz do kościoła na nabożeństwo. Od­
będzie się przytem defilada sprzętu stra­
żackiego. Po nabożeństwie w strażnicy 
nastąpi skromne śniadanie.

— Oto tu, pośrodku, sianie budy­
nek na narzędzia, a jednocześnie słur 
żyć będzie jako schronienie na wy­
padek burzy. Obok będzie miejsce 
do zabawy dla dzieci, które przycho­
dzą z rodzicami. Cały ieren zostanie 
ogrodzony.

Jednem słowem, o wszystkiem po­
myślano, o niczent nie zapomniano. 
Komitet, na czele którego stoi p. sę-, 
dzia Wereszczyński, pracuje dobrze.

Jeszcze raz spoglądamy na rozle­
gły teren, dotychczas stojący prawie 
nieużytkiem, a dziś będący dobro­
dziejstwem dla 100 rodzin.

— Szczęść Boże! — wołamy do gór­
ników, zamienionych w ogrodników.

— Daj Panie Boże! — odpowiadają 
nam najbliżej pracujący.

Ogródki działkowe w Zaiglębiu Dą- 
ibrowskiem to siprawa, .którą gorąco 
powinny wziąć wszystkie samorządy 
do serca. Na peryferjach każdego 
miasta znajdują się tereny, które 
można zużytkować na ien cel. W o- 
rnawianym reporłażowo wyżej wy­
padku gmina Czeladź zdystansowana 
została przez inicjatywę prywatną 
Tow. „Saturn". A przecież miasto 
Czeladź posiada sporo własnych te­
renów. (as).

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś dnia 6 bm. o godz. 11.30 specjalny po­

ranek dlla młodzieży szkolnej. O godz. 16.50 
popołudniu w ka i o godę. 20.15 przedstawie­
nie wieczorowe, obydwa po cenach zniżo­
nych. Wszystkie trzy przedstawienia wyipel- 
n wspaniały dramat w 3 aktach S. Żerom­
skiego pt. „TURON';. który na premjenze 
wywarł wielkie wrażenie na publiczności i 
spotkał się z pochlebną opinją pra-y. Z roi 
J. Szeili dyr. E. Szafrański stworzył kreację, 
która na długo pozostanie w pamięci pu­
bliczności sosnowieckiej. Również świetne 
postacie stworzyli: M. Gołaszewska. B. Ger­
son, E. Dąbrowski, W. Matuszkiewicz. Z. O- 
buchowski i reszta zespołu.

Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR.

Niedziela 6 łan. — godz. 15.50 ..Pani Cho­
rążyna" (dla Zw. Mil. Pow.); godz. 20 „To- 
wariszez" (dla Z w. Poczt.).

X WIECZÓR TOWARZYSKI W DĄ­
BROWIE. Z okazji Tygodnia lotniczego 
Komitet L.O.PjP. w Dąbrowie urządza w 
dniu 12 ban. w salach Resursy sympa­
tyczny wieczór towarzyski urozmaicony 
wieloma atrakcjami i ciekawemi pro­
dukcjami jak tańce solowe, śpiew, de­
klamacje i im. Doskonały zespół orkie­
strowy przygrywać będzie do tańca. Za­
palonych brydżystów oczekują stoliki 
do gry, a smakoszów dobry i tani bufet. 
Zabawa zapowiada się bardzo dobrze. 
Początek wieczornicy o godz. 8 wiecz. 
Bilety w cenie 2 złotych do sprzedania 
w lokału L.O.PjP. Sienkiewicza 11, tylko 
za okazaniem zaproszeń lub przy wej­
ściu. Osoby, które spowodu przeoczenia 
nie otrzymały na wieczornicę zaproszeń 
proszone są o podanie swego adresu do 
lokalu L.OjP-P. w Dąbrowie, Sienkiewi­
cza 11 (tel. 2.88).
X STRAJK NA KOPALNI HELENA w 
Niwce tirwa w dalszym ciągu. 60 górni­
ków już 15 dni przebywa w podzie­
miach. Dwaj robotnicy, którzy zasłabli 
na dole, wyjechali na powierzchnię.
X ZEBRANIE CECHU MALARZY. Nad 
zwyczajne Walne Zebranie Członków 
Cechu Malarzy w Sosnowcu odbędzie się 
w niedzielę, dnia 13 maja 1934 r. o go­
dzinie 3 popoł. w lokalu przy ul. Orlej 
18 z następującym porządkiem dzien­
nym: 1) odczytanie protokółu z poprzed­
niego Walnego Zebrania. 2) sprawa za­
trudniania przez Członków cechu tylko 
dyplomowanych czeladników malar­
skich, 3) Sprawa nielegalnych warszta­
tów inalarskch i 4) Wolne wnioski.

Uprasza się zarówno wszystkich człon­
ków jak i dyplomowanych czeladników 
malarskich o przybycie na powyższe ze­
branie. Zarząd Cechu.

Dziś wielki koncert
NA WIELKI CEL.

Jak już donosiliśmy, Koło opieki 
szkoły powszechnej im. A. Mickiewicza 
w Sosnowcu urządza dziś w 6alli gimn. 
im. Staszica wielki koncert poświęcony 
uczczeniu rocznicy Konstytucji 3 Maja.

W programie koncertu jako wyko­
nawcy przy rzeki i swój łaskawy udział 
pp.: Jułja Godlewska - Ślązakowa b. 
primadonna Opery warszawskiej, prof. 
Stefan Ślązak t.yrekłor śląskiej szko­
ły muzycznej Katowicach — kompo­
zytor pierwszej opery śląskiej p.t. „Si- 
lesiana’-, prof. Bolesław Mazurkiewicz 
(skrzypce), kwartet smyczkowy pod 
dyr. p. Sieji, Stefan Fullarski (deklama­
cje), oraz chór Towarzystwa śpiewa­
czego „Harfa" w Sosnowcu, pod dyrek­
cją dyr. Godeckiego.

Ceny miejsc od 50 gr. do 2 zł. Bilety 
wcześniej nabywać lub zamawiać można 
w kancelarji szkoły (uil. Żytnia) tel. "09. 
Dochód z koncertu przeznaczony jest 
na dożywianie ubogiej młodzieży szkol­
nej.

Ze względu na osoby, występujące w 
koncercie, które gwarantują wysoki je­
go poziom oraz ze względu na piękny 
cel imprezy publiczność niewątpliwie 
tłumnie dziś pospieszy do. sali gimna­
zjum Staszica.

TRWAŁA ONDULACJA 2850 
FARBOWANIE WŁOSOW

Salon LANGERA, Katowice / 
św. JANA 15. — Dyrekcyjna 10./ 
-------------------------------------------------- /

Tow rżyska Muza teatralna ?
BĘDZIE POWTÓRZONA WE ŚRODĘ.

Towarzyska impreza. teatralna, która 
wzbudziła, jak wiadomo, wielką sensa­
cję nie tylko w Sosnowcu ale i w ca­
lem Zagłębiu będzie powtórzona w nad­
chodzącą środę 9 b.m. wieczorem. Tym. 
razem dochód przeznaczony będzie na 
Towarzystwo przyjaciół teatru.

Ponieważ pierwszym razem w ub. po- 
niedzatek dosłownie setki osób odeszły 
od kasy, spowodu braku biletów, prze­
to wiadomość o powtórzeniu tego nieco­
dziennego przedstawienia przyjęta bę­
dzie z zadowoleniem przedewszystkiem 
przez tych, którzy nie mogli być w po­
niedziałek.

Nadmienić należy, że w części koncer­
towej, prócz red. K. Ćwierka (recyta­
cja), wystąpią pp. kom. Ciesielska, dr. 
Lipnicki i p. Baiweł (śpiew).

Bilety wcześniej do nabycia w skła­
dzie p. W. Czechowskiego.

X Z OKRĘGU SPÓŁDZIELNI SPO- 
ŻYWCÓW. Dziś, o godz. 10 rana, w lo­
kalu gimnazjum Zgromadzenia kupców 
w Będzinie, odbędzie się konferencja 
okręgowa spółdzielni spożywców Zagię­
ta Dąbrowskego, z następująeym po- 
rządkem obrad: odczytanie uchwal, po­
wziętych w sprawach gospodarczych na 
wiosennej konferencji okręgowej w ro­
ku ub.; sprawozdanie z dzia la In-..■ci 
Związku. instytucyj związków ych i 
miejscowego oddziału za r. 1933; stan 
gospodarczy spółdzielni w okręgu; spra­
wozdanie z działalności Rady okręgo­
wej i wybory członków Rady: sprawa 
sprzedaży i cen artykułów produkcji 
związkowej; ustalenie kandydatur do 
Rady nadzorczej Związku, sprawa Dn.a 
spółdzielczości; sprawy różne.
X TOWARZYSTWO INSTYTUT PO 
RADY ZAWODOWEJ w Zagłębiu 
Dąb. w Sosnowcu komunikuje, że w ki­
nie „Pałace11 w dniu 13 b.m. od godz­
ił do 15 oraz w dniu 14 b;m. od godz. 
12 do 14 wyświetlany będzie, z naszej 
inicjatywy film. p.t. „Szkolnictwo za- 
wodowe żeńskie". Film ten obejmuje 
następujące działy: kjlimikarstwo i tka­
ctwo. koronkarstwo i hafciarstwo, intro­
ligatorstwo. fryzjeiStwo. cgrodniowo. 
jubilerstwo i złotnictwo. fotografję. ma- 
śiarstwo i serowarstwo. gospodarstwo 
domowe oraz pielęgniarstwo. Opłata 
.wejściowa 20 gr. od osoby.
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„SAVOY“
SOSNOWIEC - TEL. 9-01.

Codziennie od godz. 18 do 19 
min. 30 TANECZNE PODWIE­
CZORKI. Siedząc na weran­
dzie przy tanich napojach mile 
spędza się Czas, słuchając wspa­
niałych koncertów znanych mu­
zyków pp. Pastera, Huberta 
i innych. 3160

Święto 3 Maja
W ŻYCHCICACH.

Po zbiórce wszystkich organizacyj o 
godz. 9J30 udał się pochód z orkiestrą 
na czele do miejscowego kościoła na na­
bożeństwo, które celebrował ks. pro­
boszcz Jan Pile, poczem licznym pocho­
dem udano się na aikadeimję. Alkademję 
zagaił i przemówienie wygłosił prze­
wodniczący komitetu obchodu naucz, p. 
St. Hryniewicz. W przemówieniu zosta­
ło zanalizowane znaczenie Konstytucji 
' Maja w his tor ji narodu polskiego i 
powiązane ze znaczeniem dolbrej Kon­
stytucji w obecnym układzie sił Euro­
py, ipoczem została przyjęta przez ze­
branych okolicznościowa rezolucja. 
Piękne deklamacje i obrazek sceniczny 
p.t. „Trzeci Maj” zakończyły akademję. 
Wieczorem odbyło się przedstawienie. 
Całość uroczystości święta 3 Maja -vry- 
padła imponująco.

Wiecznie niemiłe „zapóźno“...
Do jednych z przykrych, a czasem tra- 

Ejcznych wyrazów słownika ludzkiego na- 
eży słowo „zaipóźno”...

Wyraz, ten jest dla człowieka określeniem 
zdarzeń, w których pomoc czy interwencja 
byty spóźnione, nic się już nie dało odrobić, 
- - uratować...

.leż razy słyszeliśmy, że ratunek chorego 
3>'ł spóźniony, pomoc lekarska przyszła za- 
p'óźno...

Ileż to razy przyczyną katastrof ludzkie­
go i zdrowia była cpie&zatość, zaniedbanie, 
które pozwoliło opanować chorobie organizm 
oz ló wieka.

Wnosek stąd prosty: dbajmy o zdrowie, 
krzepmy organizm', wypełniajmy ubytek sił 
■i vym ich zapasem, leczmy się zawczasu, 
bo zawsze tak jest, że coś nam dolega, cze­
goś mamy zawiele lub zamało...

świetny wynalazek miesięcznych urlopów 
w sezonie letnim jest właśn e przeznaczony 
zarówno na wypoczynek, jak i na remonto­
wanie organizmu nadwyrężonego pracą i ży 
ciem wytężonem.

Jest na ziemi polskiej, na Górnym Śląsku 
w .paniale m ejsce łączące w sobie walory 
wypoczynkowe i lecznicze — to znane Ja­
strzębie-Zdrój, perła uzdrowisk śląskich.

Solanki radjoczynne, jodobromowe, ele­
ktro i hydroterapja, borowina i inne środ- 
k darzące zdrowiem podniszczone organiz­
my, czynią z Jastrzęlbia-Zdroju oazę zdro­
wia, zwłaszcza, że miejscowość ta jest prze­
ślicznie położona u stóp Beskidów, a samo 
uzdrowisko leży w wielkim parku. Z roku 
na rok coraz większe rzesze szuka ją w Ja- 
stnzęb u-Zdroju zdrowia i sił i znajdują je 
tam obficie.

X WIELKA ZABAWA OGRODOWA 
zostanie urządzona dzisiaj w lasku spor­
towym przy uJ. Prez. Mościckiego w 
Sosnowcu, od godz. 15, 6ta>raniem Koła 
opieki rodzicielskiej przy szkole handlo­
wej żeńskiej im. kir. Jadwigi. Dochód z 
zabawy przeznacza się na kolonje letnie 
Sziaeh«bny cel. liczna i doborowa orkic- 
‘•ra, r.rite atrakcje dla starszych i dzieci 
bu' >hfity i tani, sprowadzi niewątpli­
wie hczne rzesze publiczności.
X WIOSENNY DANCING - BRIDGE. 
Dowiadujemy się, że grono pań z Dą­
browy i kop. „FJora“ organizuje „Wio­
senny Dancing - Bridge". W dniu 9 ma­
ja sailony resursy dąbrowskiej zapełnia. 
6ię amatorami tańca i bridgc‘a. Szcze­
góły w zaproszeniach.
X SPROSTOWANIE, 
społeczna w Sosnowcu 
następujące sprostowani

W związku z notatką zamieszczoną w 
„Kurjerze Zachodnim” nr. 120 z dnia 3 
b.m. p.t. „Oddział chirurgiczny w Czela­
dzi'” pozostąje nadal” stwierdza się, że 
nieprawdą jest jakoby robotnicy kopal­
ni Saturn i Czeladź wnieśli zbiorowy 
protest przeciwko projektowi zniesienia 
oddziału ohirungicznego w szpitalu w 
Czeladzi — natomiast .praw d., jest,- że 
dyrekcja nie nosiła się z zamiarem zam­
knięcia oddziału chirurgicznego w szpi­
talu w Czeladzi.

Ubezpieczalnia 
nadesłała nam

Nadużycia u pis oi^o-sisńlM
Aresztowanie sekretarza i sekwestratorów.
W tych dniach z polecenia p. sta­

rosty Boxy inspektor samorządowy 
pow. Będzińskiego p. J. Kuśmierek 
przeprowadził inspekcję urzędu gmin 
nego gminy olkusko - siewierskiej w 
Strzemieszycach.

Podczas przeprowadzanej drobiaz- 
« iwo kontroli insp. Kuśmierek wtpadł
Dyrektor Ubezpieczali społecznej J na ślady nadużyć, popełnianych od

gminnych.
Nadużycia te polegały na niewipła- 

eaniu do kasy kwot, ściąganych z ty­
tułu. podatków. Suma zdefraudowa- 
nych pieniędzy wynosi kilkanaście 
tysięcy zł.

O wynikach kontroli p. Kuśmierek 
zawiadomił p. starostę oraz policję.

— .... ...--------- —----- „ ........—---------„— -- W związku z tem zostali wczoraj
w Sosnowcu w z. (©odpis nieczy tel.). szeregu lat przez sekwestratorów * aresztowani przez wydział śledczy, jy

Eclia wanjffli imprezy ipatraloEi. 
Podziękowanie i dochód z przedstawienia.

Komitet Dni przeciwigruźliczych m. 
Sosnowca składa niniejszem gorące 
podziękowanie wszystkim, którzy 
wzięli udział w towarzyskiej impre­
zie teatralnej w dniu 30 kwietnia rb. 
a mianowicie Paniom: redaktorowej 
Arnoldowej, ■ J. Bujwidowej, S. Gó­
reckiej, mgrowej Z. Jagiełło wieżo­
wej, drowej Kozłowskiej, dyr. Le­
wandowskiej, Z. Przyłęckiej, Zuim- 
Buiechównie, oraz Panom: dyr. Ber- 
nadzikiewiczowi, inż. Chranieowi, 
red. K. Ćwierkowi, Sj Eskiemu, drowi 
Falińskiemu, B. Góreckiemu, P. Her- 
mansono-wi, inż. Kałeńskiemu, dyr. 
Lewandowskiemu, drowi Wojtowi­
czowi, P. Opałce.

Następnie dziękujemy serdecznie 
P. Horbaczewskiej i P. Ornowskiemiu 
za akomipanjament, Paniom dyr. 
drowej Gosiewskiej i dr. Szwardbar- 
towej za sprzedaż programów, p. inż. 
Krzyszkiewiczowej za wydatną po­
moc przy organizacji imprezy, p. ko­
misarzowi miasta za bezpłatne udzie­
lenie sali teatru i Dyrekcji teatru 
miejskiego w Sosnowcu za pomoc fa­
chową.

Pozatem miło nam złożyć podzię­
kowanie Związkowi artystów i kom-

pozy torów scenicznych, oddział Ka­
towice za dar w kwocie zł. 64.59, prze 
kazany nam w formie zrzeczenia się 
6% od dochodu brutto za sprzedane 
bilety na tę imprezę.

Wkońcu najserdeczniej dziękuje­
my P. drowej Kozłowskiej za zorga­
nizowanie tej imprezy i rozsprzeaaż 
biletów, a osiągnięty nadzwyczajny 
suikces niech przyczyni się do na­
szej wdzięczności za poniesione 
trudy.

Równocześnie pod a jemy rozlicze­
nie z tej imprezy. Dochód: rozsprze- 
dane bilety zł. 1076.50, paddatki zł. 
45.90, rozsiprzedane programy zł. 
179.85, razem 1500.25. Rozchód: za­
proszenia i programy zł. 20, reżyser, 
maszyniści, dekorator zł. 150.94, drób 
ne wydatki zł. 28.50, szatnia 75.60, o- 
płata od biletów na PCK zł. 33.15. 
razem zł. ‘286.19.

Dochód netto zł. 1014.06 (bez ewen­
tualnych potrąceń na Fundusz 
Pracy).

• Dr. W. Witkowski, przewodni­
czący Komitetu i prezes Tow. 
przeciwgruźliczego. — Dr. St. 
Osiński, przewodniczący sek­
cji dochodowej Komitetu.

żądać uiszedzfe
ohomor

TedyliaTnieniszczy MOLL
ProduktZfecfnFdbrukZuj.Ązot-ouJijch ut Mościcach i Chorzowie.

UJufaczna tiprzedaż K.Zaujądzkliska Warszaujaul Mazoujl3ckaN.il

Imponująca uroczystość
H 3-majowa w Niwce.

12 km. zdobyli nagrody: I — p. Socha Leo- 
,pold, II — ip. Sośniem Jan i Ul — p. Pod- 
ziemski Władysław, wszyscy trzej z Ama­
torskiego Klubu Sjporiowego. W tych wyści­
gach brało udział 16 zawodników.

2) Do wyścigów w biegu na 800 m. stanę­
ło 14 zawodników. Nagrody uzyskali: I — 
p. Woźn.iczko Tadeusz z T-wa Sokół, II — p. 
Kaspnzykowski Józef z A. K. S. i U — p. 
Sobczyk Stan, z A. K. S.

3) W biegu na 5000 im. uczestniczyło 18 za­
wodników. Nagrody uzyskali: I — Nowory- 
ta Franciszek z T-wa Sokół, lii — Pluciński 
Wiktor z AKS i III — Musiał Jan z T-<wa 
Sokół.

4) W strzelaniu do celu z broni mało kali­
browe j na odległość 50 m. wzięto udzał 36 
zawodników z 12 organizacyij. Nagrody o- 
trzymali: I — drużyua harcerska Tad. Ko­
ściuszki, II — Stów, „świetlica” w Bobrku. 
III — TUR w Modrzejowie.

5) W trójboju lekkoatletycznym wzięło u- 
dział 15 zawodników z wynikiem według sto. 
war.zysizeń: I nagr. AKS. II — Związek re­
zerwistów, m —, T-wo Sokół.

6) W zawodach w piłkę koszykową od­
niosła zwycięstwo drużyna Stów. Mł. Ptflsk. 
Zawody prowadził p. Władysław Baran.

7) Interesujące zawody w piłkę nożną ro­
zegrały pomiędzy sobą ĆWa kluby: Amator­
ski Klub sportowy i Klub sportowy Zwąz- 
ku strzeleckiego w Niiwce. Pierwszy mecz 
między młodszemi drożynami tych klubów 
przyniósł walne zwycięstwo drużynie Am. 
K. S. Drugi mecz między starszymi zespoła­
mi przyniósł również zwycięstwo drużynie 
AKS w stosunku 1:0. Zawody prowadził sę­
dzia p. Piietrakowski z Sosnowca.

Poszczególnemi sekcjami zawodów kiero­
wali: pp. Wł. Bąbczyńsiki, J. Bednarski, Wa- 
luga, A. Zając.

Należy podkreślić, że w życiu sportowem 
Niwki obecnie na czoło wysuwa się dobrze 
zorganzowany Amatorski Klub Sportowy 
pod energeznem kierownictwem p. prezesa 
Henryka Ziółkowskiego i p, wiceprezesa Wł. 
Bu nzyńskiego.

Wieczorem o godz. 8 nastąpi! alarm stra­
ży pożarnej, lctóra w pełnym pędżie przega­
lopowała przez N wkę aż do Modrzę jo wa i 
wróciła następnie, śpiewając okolicznościowe 
piosenki.

Obchód święta 3 Maja w Niwce był w tym 
roku uroczystszym i piękniejszym, niż w la­
tach poprzednich.

W przeddzień uroczystości w/eczorem z 
Kopca Kościuszki wyruszył wspaniały po­
chód z pochodniami przy udziale organizacji 
prowadzących przysposobione wojskowe. Po 
chód skierował się przez główne uilice Niwki 
aż pod Modrzę jów i spowro-tem na Kopiec.

Dnia 3 Maja z rana trębacze odegrali hej­
nał na wieży strażackiej, na Kopcu Kościusz 
Id i na wieży wyciągowej kopalni Modrze- 
jów. O godzinie 8 wszystkie organizacje tu­
tejsze w liczbie 22, przy 17 sztandarach, ze­
brały się na Kopcu, skąd po odegraniu po­
budki w 4 strony świata, podniesiono flagi 
na 2-ch masztach i oddaniu 3-ch strzałów 
bombowych, pochód wyruszył do miejsco­
wego koścóła parafjalnego na uroczyste na­
bożeństwo, które odprawił proboszcz dzie­
kan ks. F. Gola, kazanie zaś okolicznościowe 
wygłosił ks. wikary A. Niederraann. Po na­
bożeństwie pochód wyruszył s>powroitein. na 
Kopiec, gdzie po odegraniu hymnu .państwo­
wego przez orkiestrę kopalni „Jerzy’’, pię­
kną i wyczerpującą przemowę do licznie ze­
branej publiczności wygłosił p. prof. Ka.in li­
ski. Następnie, po odebraniu Roty odbyło się 
przyrzeczenie harcerskie drużyny imania 
Szczanieckiej z Dańdówki i wpisywanie się 
do kręgi pamiątkowej z okazji poświęcenia 
sztandaru tej drożyny.

W traikcie tego organizacje prowadzące 
przysposobienie wojskowe ustawiły się do 
defilady. Przy dźwiękach orkiestry organi­
zacje ruszyły do defilady, którą prowadził 
naczelnik straży pożarnej kop. Jerzy p. E. 
Winter, odbierał zaś defiladę prezes Tow. 
Macierzy Szkolnej p. inż. B. Krupiński. Dłu­
gość .pochodu wszystkich organizacyj roz­
ciągała śę niemali na 1-kilometrowej prze­
strzeni.

ZAWODY SPORTOWE.
Punktem wielikięgo zainteresowania były 

zawody drużyn sportowych na pięknym no- 
wozbudowanym przez PlMB stadjonie nad 
rzeką na t zw. Starej Niwce. Przebieg za­
wodów. urządzonych pod egidą Koła' Pol- 
skej Macierzy Szkolnej w Niwce był nastę­
pujący:

1) W wyścigach kolarskich na przestrzeni 

Sosnowcu: Władysław Liwerski, se- 
kretrz gmiany, będący obecnie na 
urlopie, trzej eukwestratorzy gminni 
ze Strzemieszyc: Stefan Znojkiewicz, 
Antoni Ochęza i Tadeusz Rolnik oraz 
b- fv eekwestrator gminny Józef Fi­
giel.

Dalsze dochodzenie prowadzi wy­
dział śledczy.

Ze względu na dobro śledztwa 
szczegółów wykrytej afery ujawnić 
narazie nie możemy.
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Ubrania - płaszcze 
eiyśei szybko na każdy 
umówiony termin — — 

„ZNICZ*
Farbiamia i Pralnia Chemiczna Bie­
lizny SOSNOWIEC, KOŁŁĄTAJA 3.n i

■
Pory roku w tańcu

PIEŚNI I OBRAZACH.
Staraniem ipodkoła przysposobienia 

wojskowego kobiet w Będzinie, w po­
niedziałek. dn. 7 b.m. w sali kina „No­
wości* odbędzie się dla dzieci i mło­
dzieży piękna impreza, p.t. „Pory roku 
w tańctu, pieśni i ohrazaeh”, w wyko­
naniu uczenie gimnazjum p. W. Rępliń- 
skiej.

Początek o godz. 6 popoł. Dochód prze 
znaczono na obozy letnie P.W.K. dla 
ćwiczących w oddziałach pozaszkol­
nych.

&

60-letnia staruszka
RZUCIŁA SIĘ POD TRAMWAJ.

W ubiegły czwartek, wieczorem oko­
ło godziny 20. na torze tramwajowym 
pod. Czeladzią, usiłowała popełnić sarno- 
bójstiwo jakaś nieznana staruszka, liczą­
ca około 60 łat.

Szła ona obok toru, w towarzystwie 
również starszego już mężczyzny i w 
chwili, gdy zbliżył się jadący od strony 
Będzina elektrowóz, rzuciła się na szy­
ny. Przedtem stoczyła zaciętą walkę ze 
swym towarzyszem, który starał się prze 
szkodzić zamachowi; odciągając z całych 
sil denatkę.

Motorniczy zahamował wóz, to też do 
wypadku nie doszło. Jak zdołano stwier­
dzić, pana staruszków była podchmielo­
na. Nazwiska ich są nieznane.

Krwawy spór
O MIEDZĘ GRANICZNĄ.

Na tle ęporu o miedzę graniczną wy­
nikła onegdaj bójka między mieszkań­
cami wsi Łosień Feflikeem Kartą a brać­
mi Romanem i Józefem Toporkami. . .

Podczas bójki padł strzał rewolwero­
wy, nie wiadomo przez kogo dany, 
przyczem kula zraniła świadka bójki 
Daniela Zaigirodżkiego z Okradzionowa.

Policja wdrożyła dochodzenie.

X ZBIÓRKA NA KOLONJE. DziĄ dnia 
6 maja odbędzie 6ię zbiórka uliczna na 
kolonje letnie dla niezamożnej młodzie­
ży państw, seminarjum naucz, męskiego 
w Sosnowcu.
X PORANEK. Dziś o godz. 11 w kinit 
„Eden” odbędzie się poranek z przewy- 
bornej komedji p.t. „Skandal w Buda­
peszcie" z bohaterką „Chiba’’, rozstrze- 
paną szelmutką Franciszką Gaal i kapi­
talnym Szokę Szakali. Ceny od 25 gr.
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X POBICIE. 28-lletni Jan Olzner, za­
mieszkały na kolonji Józefów, koło Za­
górza został wczoraj ramo bardzo pobity 
przez nieznanych osobników, doznając 
pęknięcia podstawy czaszki. Ofiarę ta­
jemniczego pobicia przewieziono w sta­
nie beznadziejnym do szpitala w Będzi- . 
nie. Zawiadomiona o papaści policja 
wszczęła dochodzenie.
X TAJEMNICZY ZGON. W uh. piątek 
zachorowała nagle mieszkanka Będzina 
58-letnia Franciszka Buczko (Kołłątaja 
5) i po przewiezieniu do szpitala zmarła. 
Jak wykazały oględziny zwłok śmierć 
nastąpiła wskutek zatrucia organizmu 
nieznaną trucizną. Władze śledcze 
wszczęły dochodzenie.
X POŻAR STODOŁY. Onegdaj około
godz. 11 wieczorem z nieznanej przy­
czyny wybuchł pożar w zabudowaniach
TokJi Będkowskiej w Malinowicach.
gminy Wojkowice Kościelne. Ogień stra­
wił stodołę, wartości 880 zł.

Mazoujl3ckaN.il
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Fatalny skok
ZŁODZIEJA.

Zawodowy zl^ziej - włamywacz Ki­
wa Grynferder, ".amieszkały w Dąbro­
wie (Łabędzka 2), korzystając onegdaj 
z nieobecności domowników, włamał się 
do mieszkania Tekli Curyłło w Będzinie 
(Górnicza 77).

Gdy złodziej zajęty był plądrowaniem 
mieszkania, nadeszła właścicielka. Na 
jej wiidok włamywacz otworzył pośpiesz 
nie okno i wyskoczył z wysokości pier­
wszego piętra.

Spadając na (bruk Gryinferdar zwich­
nął nogę i został ujęty przez policję. 
Przekazano go do dyspozycji władz są­
dowych.

X KRADZIEŻE. Ze sklepu spożywczego 
„Flora" w Dąbrowie skradziono one- 
gdajszej nocy oóżne artykuły spożyw­
cze i gaŁanterję, łącznej wartości 1488 zł.

Z mieszkania Józefa Bi jaka w Łagiszy 
skradziono rower, lornetkę i bieliznę, 
łącznej wartości 600 zł.

Niemiła niespodzianka spotkała miesz­
kankę Maczek, Szczygłowią, po powrocie 
do domu z Warszawy, gdzie bawiła kil­
ka dni. Oto nieznani sprawcy w czasie 
jej nieobecności ogołocili mieszkanie z 
cenniejszych przedmiotów, wyrządza­
jąc straty na 600 zł.

Onegdajszej nocy do sklepu. Chilka 
Chiila na Piaskach uil. Nowopogońska 1, 
dokonano włamania. Sprawcy skradli 
tytoń i herbatę, ogólnej wartości 260 zł.

LRONiKĄ ZAWIERCIA
Konferencja przedwyborcza

W STAROSTWIE.
W zwiądku z WWkiemi wyborami do 

Rady miejskiej zwołana została w ub. 
piątek przez p. starostę Konopackiego 
konferencja przy udziale około 140 osób. 
W dłużBzem przemówieniu na temat wy­
borów P- starosta wspomniał również o 
Brześciu, co wywołało zrozumiałe wra­
żenie. Pod koniec zebrania p. starosta 
zaproponował, aby obecnych uznać za 
komitet wyborczy, co zostało przyjęte. 
Skolei przemawiał kom. Szczodrowski, 
na temat gospodarki miejskiej, a następ­
nie zabiał głos poseł Sowiński, który 
mówił o miejscowych zakładach prze­
mysłowych TAZ. i Hulczyńskiego, twier­
dząc, że mogłyby one otrzymać zamó­
wienia, dzięki czemu wielu bezrobot­
nych znalazłoby pracę. Charakterystycz­
ne, że sprawa ta zainteresowała p. posła 
dopiero przed wyborami.

Na wniosek jednego z obecnych wy­
brano ściślejszy komitet w następują­
cym składzie pP-: ks. prałat Fr. Zientara, 
ks. kanonik Wajzler, prof. Pełesz, mgr. 
S. Malanowicz, pnof. Badowski, St. Ho­
lenderski, Góttel, Bijasz, J. Blajer, Ja- 
kliczowa, A. Walczyński, Makowski, 
dyr. S. Wesołowski, P. Kotela, Sroka*, 
Wochtman, Levitfoux, A. Bdana, Muller, 
Smoliński, mec. Kazański*.

Pod koniec konferencji dr. Michhow- 
ski postawił wniosek, aby do komitetu 
wybrać posła Sowińskiego oraz wnio­
skodawcę.

Ogłoszenie o podziale mia -ta na okrę­
gi wyborcze ukaże się prawdopodobnie 
w poniedziałek.
X OSOBISTE. Instruktor powiatowy 
L.O.P.P. P- Brzozowski powrócił z kursu 
w Warszawie i objął urzędowanie.
XZE STRONNICTWA NARODOWEGO 
W ub. piątek odbyło się zebranie Stron­
nictwa Narodowego młodych w Zawier­
ciu pod przewodnictwem p. St. Dudy w 
obecności delegata okręgu p. Sobolew­
skiego, który wygłosił referat p.t. „Cele 
i zadania Obozu narodowego1’. Prele­
gent był gorąco oklaskiwany. .Zebranie 
zakończono odśpiewaniem lłymnu mło­
dych i okrzykami na cześć Wielkiej Pol­
ski.

TRZECI MAJ W SMP. W ZAWIER­
CIU obchodzony był bardzo uroczyście; 
W dniu tym S.M.P. urządziło zebranie 
n lokalu. «•«««»

obeouoSci, zato»»l 1 I“oWkta 
SMP. ks. pioial Fr- Zieuląra, prezes Alk- 
eji katolickiej inż. Slamslasr O«*a, "a
E. Etephan i in. Zebranie zagaił ks. Zię- 
bifeki, poczem p. mgr. St. Paswrb.ńAr 
'KTflglneij lueknr referat na temat roczni*-

cy Konstytucji. Zebranie zakończono od­
śpiewaniem „Hej do apelu '.
X ZBIÓRKA NA „DAR NARODOWY', 
przeprowadzona w uib. czwartek na te­
renie Zawiercia, dala 391 zł. 30 gr.
X RODZINA REZERWISTÓW. Sekcja 
kulturalno - oświatowa przy Rodzinie 
rezerwistów w Zawierciu urządza w nie­
dzielę dn. 6 b.m. o godz. 17 w ealli Domu 
rzemieślników (kino Arlekin) wieczór 
poświęcony twórcom Konstytucji 3 Maja 
Program następujący: Słowo wstępne,

PoświeceniE szfantfarii SMP. v IMdiie.
W ubiegłą niedzielę w Mrzygłodzie 

obchodzono uroczystość, jakiej nie pa­
miętano od Łan kilkunastu. Oto założone 
przed dwoma laty Stowarzyszenie mło­
dzieży polskiej żeńskiej, święciło nowo- 
nfumdowany sztandar. Od samego rana 
przed ognisko Stowarzyszenia poczęły 
się schodzić SJMjP. z Zawiercia, Poręby, 
Myszkowa], Włodowic, Ciszówkib Kro- 
mołowa, Łaz, miejscowe, oraz Strzelec 
miejscowy. Koło gospodyń wiejskich, 
chor kościelny „Hejnał" i straże pożar­
ne z Będusza, Mrzygłódlki i miejscowa. 
O godz. 10 wyruszono na boiska, gdzie 
.po przybyciu zastępcy patr.’ okrę­
gu ks. dr. Al. Neuman® a wraz z 
miejscowym ks. patr. Slow, żeńsk. Wł. 
Wróblem odbył się raport, który zdał 
po odebraniu od naczelniczki, okręgo­
wej M. Susówny i naczel. Stef., Kabały 
prezes okręgowy St. Kabała, przed za­
stępcą patr. okręgow.; poczem pochód 
wyruszył na nabożeństwo, które cele­
brował miejscowy iks. proboszcz Wł. 
Frąckiewicz. Podczas mszy kilka pieśni 
odśpiewał chór SjMjP.Ż. z Zawiercia, 
pod kierownictwem p. K. BTomblika. 
Podniosłe kazanie o treści: „Poco 6ię 
organizujemy w Stowarzyszenia kato­
lickie** wygłosił ks. dr. Al. Neumann z 
Zawiercia.

Po poświęceniu sztandaru przez pro­
tektora Stowarzyszeń ks. dziekana Wł. 
Frąckiewicza i odśpiewaniu „Boże coś 
Poltskę", pochód udał się na rynek.

ggEGOSPODARCZF
Eksport artykułów zwierzęcych.

Jak podaje „Przegląd Mięsny", 
według prowizorycznych danych poi 
skiego Związku) bekoi.ówego, eksport 
artykułów produkcji zwierzęcej z 
Polski przedstawiał się w 1 kwartale 
r.b. następująco: Bekonów wywie­
ziono 6.719.109 kg., szynek peklowa­
nych 394.921 kg., przetworów mię­
snych 184.199 kg., szynek w pusz­
kach 586.493 kg. czyli razem 7.684.725

Kronika gospodarcza.
ZATRUDNIENIE CUDZOZIEMCÓW. Sto­

sownie do obowiązujących przepisów o o- 
chronię krajowego rynku pracy, osoby, za­
trudniające cudzoziemców obowiązane są u- 
zyskać na to zezwolenie władz administracji 
ogólnej. Wobec powtarzających się wypad­
ków nieprzestrzegania tych przepisów ze 
szkodą dla miejscowego rynku pracy, wła­
dze administracji ogólnej przystąpiły do e- 
nergicznej akcji przeciw osobom i instytu­
cjom, które bezprawnie zatrudniają cudzo­
ziemców. Naruszenie wspomnianych przepi­
sów karane jest grzywną od. 100 do 10.000 
al. lulb aresztem do 6 tygodni.

POLSKIE SZYNY W BRAZYLJI. Brazylij­
ska prasa ogłosiła wiadomość z Berlina, we­
dług której Niemcy ograniczają kupno skór 
w stanie Rio Grandę do Sul z tego względu, 
że stan ten zakupi większy transport szyn 
w Polsce, nie zaś w Niemczech. Jednocze­
śnie Niemcy usiłuiją -wmówić w opinję pu­
bliczną, że polskie szyny są dużo gorsze od 
niemńeokćh. Zaznaczyć należy, że rząd sta­
nu Rio Grandę do Sul zawarł kontrakt z 
przedstawicielem polskich fabryk hut Kró­
lewskiej i Laury jeszcze na 30 klan. szyn. 
W sprawie wspomnianej napaści na polsk 
towar przez przemysłowców niemieckich 
przedstawiciel polskich fabryk ogłosił w pra 
sie rzeczowy artykuł, broniący polskich wy­
robów żelaznych. Prasa od siebie ogłasza 
bardzo przychylne Polsce komentarze.

OPŁATY POBIERANE PRZEZ KOMORNI­
KÓW. Utarła się praktyka, że komornicy za 
każdą czynność egzekucyjną, dokonywaną 
na rzecz tego samego wierzyciela, na kilku 
miejscach, pobierali osobne opłaty. Obecnie 

• Ministerstwo sprawiedliwości yjdktę zarzą­

deklamacje, Krakowiak, sztuczka p.t. 
„Dzieci Rodziny rezerwistów**, taniec że­
glarski. Zarząd Rodziny- rezerwistów 
prosi pokrewne organizacje o łaskawe 
przybycie z rodzinami.
X SPROSTOWANIE. W sprawozdaniu 
z działalności „Liry", zamieszczonem w 
czwartkowym numerze, w zdaniu, gdzie 
była mowa o dekoracji honorowemi od 
znakami mylnie wydrukowano: uroczy­
stościach „instruktorskich**, natomiast 
winno być kościuszkowskich, co niniej- 
szem prostujemy.

gdzie przed pomnikiem powstańców z 
1863 r. duchowieństwo, chrzestni ojco­
wie i patronat odebrał defiladę. Jed­
nolite stroje, sprężysty krok i dziarskie 
miny wywołały jaknajlepsze wrażenie. 
Następnie udano się przed Ognisko, 
gdzie został odczytany akt poświęcenia 
sztandaru, ufundowanego staraniem ks. 
patrona Wł. Wróbla, poczem przystą­
piono do wbijania gwoździ pamiątko­
wych w drzewco sztandaru.

Po przerwie obiadowej na boisku od­
były się zawody, korowody, tańce i po­
pisy przez poszczególne Stowarzyszenia. 
Tu wyróżnić należy piramidy przez 
Stowarz. męiskie z Poręby i korowód 
„Kalina1* miejscowego Stowarz. żeńskie­
go, wyćwiczony przez prezeskę i naczel­
niczkę druchnę M. Susównę z Mrzygło- 
du. O godz. 7 wieczorem w sali remizy 
strażackiej odbyła eię uroczysta akade­
mia, na której program złożyły 6ię śpie­
wy, przemówienia, monologi i deklama­
cje oraz sztuczka p.t. „Dla szczęścia 
dziecka". Potem zabawa, na której po­
mimo przemęczenia, młodzież ochoczo 
bawiła się do rana.

Nadmienić należy, że Stowarzyszenie, 
dzięki niezmordowanej pracy ks. patro­
na Wł. Wróbla i dzielnej prezeski 
druciany M. Susówny, rozwija się dość 
szybko i etoi na wysokim poziomie kul­
turalnym. W dalszej Zbożnej pracy na­
leży życzyć Stów, powodzenia i roz­
woju.

kg., przyczem wartość bekonów i 
szynek peklowanych wynosiła — 
15.273.515 zł.

Eksport zwierząt w (ymlze okresie 
był następujący: świń żywych wy­
wieziono 30.605 sztuk, bitych 4882, 
cieląt bitych 5694, bydła 1605 i koni 
652. Ponadto* drobiu wywieziono 
lto.039 kg. .

dzenie, że za tego rodzaju czynności komor­
nicy mogą pobierać tylko jedną opłatę. Za­
rządzenie Ministerstwa sprawiedliwości re­
guluje również wysokość opłat, pobieranych 
za upomnienia. I tak: za upomnienie, dorę­
czane osobiście przez komornika, może być 
pobierana opłata najwyżej w wysokości BO 
groszy, zaś za upomnienie, doręczane przez 
woźnego lub przez pocztę, tylko 40 groszy. 
W wypadkach, kiedy doręczenie upomnienia 
jest uskuteczniane przy sposobności, innych 
czynności egzekucyjnych np. z zajęciem ru­
chomości, wówczas nie należy się żadna o- 
plata za doręczanie. Zarządzenie Minister­
stwa zwraca w końcu uwagę, że strony, win 
ny żądać od komorników kwitów na uiszczę 
ne opłaty.

O NOWELIZACJĘ USTAWY ETEROWEJ. 
W Ministerstwie opieki społecznej (departa­
ment służby zdrowia) opracowany jest o- 
becnie projekt nowelizacji ustawy eterowej 
z dnia 15 marca 1928 r. O nowelizację tej 
ustawy wystąpiły do Ministerstwa cztery 
istniejące w Polsce fabryki eteru etylowego, 
wskazując w obszernym memorjale, że zbyt 
rygorystyczne przepisy ustawy sprzyjają 
sprzedaży eteru przymycanego do Polski. 
Jstnejące obecnie przepisy nie ustalają 
norm zaniku eteru, który dochodzi do 10%, 
jednocześnie zaś wymagają pod groźbą su­
rowych sankcyj dokładnego wyliczenia się 
ze spożytkowania posiadanego zapasu. Fa­
bryki eteru domagają się również wprowa­
dzeń a wolnej sprzedaży pewnych ilości ete­
ru dla osób, którym jest on potrzebny do 
wykonywania ich czynności zawodowych o- 
raz dla celów przemysłowych.

OLKUSZA
„ORZEŁ** — Odmęt ulicy (z Sylwią 

Sidney).
„ROSA** — Nowoczesny Robinzon — 

Fragmenty z życia marszałka Piłsudskie 
go i (sensacyjny nadprogram).

X PRZED WYBORAMI. Przewodniczą­
cym komisji wyborczej okręgowej na 
Okręg I. w Olkuszu, mianowany został 
dr. Juljan Łapiński, zastępczyni p. Jad­
wiga Witczyńska, a nie pp. K. Radecki 
i dyrektor W. Otto, jak to mylnie poda­
liśmy. Ci ostatni są członkami okręgo­
wej komisji wyborczej na okręg I. 
Przewodniczący okręgowej komisji wy­
borczej na okręg I. w Wolbromiu, re­
jent Józef Łoziński zrzekł się mam dał u^ 
wskutek czego p. starosta zamianował 
na to stanowisko p. Stanisława Jończy­
ka z fabryki „Wolbrom".
X W TEMPIE AMERYKA Ń9KIEM. Na 
skutek kilka dni. temu zapadłej ostatecz­
nie decyzji co do budowy 7 nowych sal, 
jako przybudówki do budynku szkoły 
powszechnej w Olkuszu przy ul. Górni­
czej, prace około tej budowli rozpoczęte 
zostały z iście amerykańskiem tempem. 
Zwózka kamienia, cegły (zakupiono 150 
tys. w cegielni sławkowskiej), cementu, 
piasku etc. już 6ię rozpoczęła. Zwózki do 
konywują zubożali drobni rolnicy za 
mąkę. Po porozumieniu 6ię z powiato­
wym funduszem pracy w Olkuszu, Ma­
gistrat olkuski przyjął 20 fachowców 
sporśód bezrobotnych (cieśli, stolarzy, 
murarzy). Przygotowują 6ię specjalne 
warsztaty w budynku po starej ele­
ktrowni, gdzie w najbliższych dniach 
warsztaty te będą w ruchu. Nowa dobu­
dówka o 7 salach będzie już oddana do 
■użytku z nowym rokiem szkolnym.
X KONCERT KRAKOWSKIEGO CHÓ­
RU AKADEMICKIEGO W OLKUSZU. 
W związku z rozpoczynającym się Ty­
godniem LOjPiP, Komitetowi Tygod­
nia w Olkuszu udało się zaangażować 
chór akademicki z Krakowa, znany 
chlubnie z artystycznych tournee po Ru- 
mranji, Bułgarji. Turcji, Jugosławji, 
Włoszech i Czechosłowacji pod arty-
stycznem kierownictwem p. Wł. Horacz- 
ka, ze współudziałem p. Stanisławy Wiś- 
niewskiej, art. opery krakowskiej. W 
programie: utwory polskich i obcych 
kompozytorów; oraz pieśni ludowe. Kon­
cert, który budzi wielkie zainteresowa­
nie, odbędzie się w dn. 9 bm. w sali kina 
„Orzeł** (początek o godz. 8..30 wiecz.). 
Ceny biletów od 50 gr. do 3 żł.
X KONCERT ORKIESTRY STRAŻY 
FABRYKI „OLKUSZ**. Staraniem od­
działu Związku strzeleckiego w Olkuszu, 
odbędzie 6ię w diniu jutrzejszym (ponie-t 
działek) w kinie „Orzeł" koncert orkie­
stry 6taaży fabrycznej pod kierowni­
ctwem p. K. Królikowskiego, w czasie 
którego odegrana zostanie jednoaktówka 
p.L „Nie mów hop, aż przeskoczysz".
X PLAGA CHRABĄSZCZY. W okoli­
cach Sławkowa, Bolesławia i innych są­
siednich wioskach, pojawiły się w nie­
przeliczonej masie chrabąszcze, które 
niszczą drzewa owocowe. Dla tępienia 
łych szkodników nic się nie robi.
X DOTKLIWE KARY ZA POTAJEM­
NY UBÓJ. Starostwo olkuskie skazało 
za potajemny ubój: Piotra Ziółkowskie­
go ze Skały na 300 zł. grzywny łub 14 
dni aresztu, Szymona Bo ronią ze Skały 
na 500 zł. grzywny lub 14 dni aresztu, 
oraz Antoniego Majdzika z Piaseczna, 
gm. Kroczyce na 100 zł. grzywny lub 14 
dni aresztu.
X ZA KŁUSOWNICTWO I NTELEGAŁ- 
NE POSIADANIE BRONI. Paweł Król 
ze Suloszowej skazany został na 100 zł. 
grzywny z zamianą na 2 miesiące a- 
resztu.
X OFIARA BIAŁEJ PRZEMSZY. W dn. 
3 b.m. pozostawiona bez opieki dwulet­
nia Dmiilja Szatan (córka Franciszka) 
wpadla do przepływającej obok domu 
Białej Przemszy w Cieślinie, gm. Ogro­
dzieniec i utonęła.
X POŻAR. We wsi Stare Maczki, gm. 
Sławków spali! się dom Józefa Michali­
ka. Ogień został zaprószony.
X CIĘŻKO RANNY w płuco od kuli re­
wolwerowej w mieszkaniu swego szwa­
gra. Momota w Miechowie - Charsznicy,
asystent urzędu poczt, ze Zduńskiej
Woli, Stanisław Dyło, o tyle się podle­
czył, że w towarzystwie żony onuścil
.szoital olkuski.
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„Jemy, — aby żyć. a nie odwrotnie, 
i dlatego nie warto poświęcać uwagi 
sprawom odżywi a>nia“ — twierdzą ci 
wszyscy, do których nie dotarły nowo­
czesne poglądy przedstawicieli naulki 
na wartość i wagę zagadnień dietetycz­
nych.

I wskutek takich poglądów jemy źlle. 
„Żle“ — to anaczy 'nieracjonalnie, 
■wbrew zasadom wiedzy o odżywianiu 
a ze szkodą dila zdrowia. Nieracjonalne 
odżywianie jednostek powoduje wiele 
chorób, nieracjonalne odżywianie ca­
łych pokoleń powoduje niedomagania o 
charakterze chorób społecznych. Taką 
choróbą jest naprz. krzywica, spowodo­
wana brakiem wapnia w pożywieniu 
lub anomja, wywołana niedostatecznym 
zaopatrzeniem organizmu w szereg waż­
nych składników, wreszcie nieprawidło­
wa przemiana materji, wynikająca z 
zakłócenia .równowagi t. j. zbytniego 
przeciążenia organizmu pewnymi skład­
nikami, a pomijania innych — równie 
ważnych.

Jsnnienie chorób, wynikająiCych z nie­
właściwego odżywiania, wywołało ko­
nieczność bliższego przyjrzenia się tyim 
sprawom. Badania na tym polu, prowa­
dzone przez uczonych całego świata, 
szybko posunęły naprzód naszą wiedzę 
o odżywianiu. Dziś umiemy — nietylko 
leczyć 6zer6g chorób, umiemy także — 
co jest nierównie ważniejsze — zapo­
biegać ich powstawaniu. Za przykład 
służyć może sżkorbut, ma który przd 
odkryciem witamin tak często zapadali 
marynarze, podbarwieni świeżej strawy 
roślinnej; choroby tej unikają teraz z 
łatwością, zabierając z sobą w podróż 
zapas cytryn lub hodując na okrętach 
kiełki fasoli i soji: wiemy bowiem, że 
właśnie sok cytryn i kiełki roślinne za­
wierają witaminę, której brak przyczy­
nia 6ię powstawania szkorbutu.

Możnaiby sądzić, że nowoczesna go­
spodyni ma prawo znać się na odżywia­
niu mniej od 6wej poprzedniczki z lat 
'dawnych: tyle jest przecież teraz środ­
ków ułatwiających pracę, tyle goto­
wych wyrobów, zastępujących z trudem 
dawniej przyrządzane potrawy. W do­
mach miejskich — na myśl nikomu nie 
przyjdzie pieczenie chleba lub bulek. 
Od tego Są piekarnie. Do rzadkości na­
leży sporządzanie „domowych11 kiełbas, 
peklowanie szynek, marynowainie mię­
sa lub rylb. Fabryki konserw wyręcza­
ją nas w przygotowaniu zapasu jarzyn 
i owoców na zimę, fabryki różnych pro­
duktów żywnościowych dostarczają go­
towych preparatów, z których bez tru­
du i znajomości sztuki kulinarnej spo­
rządzamy smaczne dania.

•Wszystko to prawda — a jednak 
przykład najbardziej uprzemysłowio­
nego kraju Stanów Zjednoczonych A- 
meryki — wykazał, że brak wykształ­
cenia gospoda rek i ego kobiet mści się na 
zdrowiu Oud.noiś-i. Okazało się naprzy- 
kład, że bard'zo poważne choroby i nie­
domagania organizmów spowodowane 
są przez takie przyczyny, jak: spoży­
wanie wyłącznie pieczywa białego, po­
zbawionego składników, które zawiera 
mąka razowa; używanie głównie mięsa, 
które pochodzi z mięśni zwierząt (po­
lędwica, rozbef, schab) z wyłączeniem 
narządów wewnętrznych (mózgu, ne­
rek. wątroby, flaków) t.j. części, zawie­
rających składniki najbardziej warto­
ściowe; spożywanie cukru w postaci 
produktu przemysłowego — z pominię­
ciem naturalnych źródeł tego składni- 
ka( miód, owoce), zawierających cukier 
w innej formie, bardziej przystosowa­
nej do potrzeb organizmu ludzkiego.

Nowoczesna kuchmistrzyni może so­
bie pozwolić na znacznie mniejszy od 
swej poprzedniczki wysiłek w pracy fi­
zycznej, ma bowiem do dyspozycji wiel­
kie udogodnienia techniczne, oraz ol­
brzymi postęp w dziedzinie produkcji
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ić za
nauki o odżywianiu?

środków żywnościowych i w dziedzinie 
handlu temi środkami. Jednak wzamian 
za to musi znacznie więcej umieć i wie­
dzieć^ musi dokładnie zdawać sobie 
sprawę z procesów, jakie zachod-zą w 
organizmie bu dzik im w związku z jako­
ścią, itóścią i sposobem przyrządzenia 
pokarmów.

Właśnie wykrycie tego związku jest 
przedmiotem djefetylki czyli nauki o 
odżywianiu.

Jeszcze do niedawna djetetyka ucho­
dziła za naukę ścisłą. Wydawało się, że 
dość jest wiedzieć, ile kalorji czyli jed­
nostek cieplnych trzeba dostarczyć or­
ganizmowi ludzkiemu; dość obliczyć, ile 
tych kalorji może wyprodukować każ­
dy ze składników pożywienia, alby uło­
żyć równanie matematyczne, a według 
niego — całodzienny jadłospis. Jednak 
dalsze postępy wiedzy' poważnie za­
chwiały tę „ścisłość*1, podały w wątpli­
wość „dokładne*1 przepisy. Bo oto oka­
zało się, że kałorje — to jeszcze nie 
wszystko. Że do prawidłowego funkcjo­
nowania potrzebne są organizmowi łud’z 
ki emu najrozmaitsze składniki, które 
nie mając żadnej wartości kalorycznej, 
posiadają jednak ogromną wartość in­
nego rodzaju i stanowią o zdrowiu, a 
nawet o życiu człowieka: do składni­
ków tych należą sole mineralne, kwasy 
organiczne i witaminy. Okazało się da­
lej, że budowa jednego i tego samego 
składnika pokarmowego jest różna w 
różnych produktach; że naprz. białko 
zwierzęce różni eię bardzo od białka, 
roślinnego. Jedyny wyjątek etanowi ro­
ślina strączkowa „soja11, której jest w 
swej budowie bardzo zbliżone do biał­

DZIAŁ TOWAROZNAWSTWA.
LEN.

Chyba niema człowieka, któregoby nóe 
zaclrwyciił łan naszego łiniu w okolicach W.i,l- 
tia. PnzjuMiiminamy sobie, jak gorąco p. mi­
nistrowa Beckawa «zerzyła u nas propagandę 
lnianych sukien, obnusów. pościeli, materjo- 
tów i poduszek, zdobiących nosze wnętrza. 
Jak piękne mogą być te wyroby lniane, za­
stosowane jako ozdoby naszych mde-zikań 
inn iże nam zilustrować „Wystawa wnętrz1* w 
Katowicach. Żmudna jest praca przygotowu­
jąca len do tkania. A my. kupując wyroby 
Iniaine, da jemy zarobek licznym rzeszom 
wieśniaczek. Len się sortiufe jak bawełnę. 
Tkaninę lnianą łatwo jest roąpozniać po nie­
równości lnianej nitki, po chłodnym doty­
ku. a pod mikroskopem wldżimy włókno Inn 
jako komórki, reguło ranie (zwężające się, spi­
czasto zakończone, o grubych ścianach deli­
katnie prążkowanych. .Ścianki włókna są cha 
rakterystycznle w niektórych miejscach 
zgrubiałe i odgięte. Poddając próbę che­
micznej tkaninę zauważymy, że wodorotlen­
ki alkaliczne rozpuszczają tylko włókna ro­
ślinne, inne pozostawiając nierozpnszzwone.

JEDWAB.
Z licznych podań, dotyczących czasów, w 

których zaczęto wyrabiać jedwab, jedno z. 
nich wydaje się najwięcej zbliżone do praw­
dy. Cesarzowa Chin Si-Lmig-Chi. żona ce­
sarza Hoang-Ti w roku 2600 przed narodz.e- 
n om Chrystusa wpadta na pomysł wykorzy­
stania oprzędków dzikich jedwabników. 50 
wieków wyrób jedwabiu był w tajemnicy 
(widocznie kobiety tam nie pracowały, bo 
czyżby utrzymały przez trzy tysące lat ta­
jemnicę?). Przez, długie wieki jedynie Chiny 
docstarczaly jedwabiu państwom cywilizo­
wanym. W Japonji dopiero powstaje fabry­
kacja jedwabu w 460 roku po Chrs a w o- 
•tatnich czasach rząd japoński celem popar­
cia krajowego przemysłu jedwabniczego wy­
dał rozporządzenie, aby wszyscy żołnierze 
mieli bieliznę. sporządzoną z. -żurowego jed­
wabiu. Do Polski przedostaje s-ę fabrykacja 
jedwabiu w XVIII w., finansowana i popie­
rana przez arystokrację.

Nasze krajowe jedwabie w ostatnich cza- 
•ach zupełnie dorównują pod względem ja­
kości zagranicznym a są znacznie tańsze. 
Obecnie po wojnie, gdy wyrabiają u nas tak 
piękne i niedirogie gatunki jedwabiu, należy 
pamiętać że nie jest on już teraz, luksu­
sem. Kilka lat temu w Polsce prowadzono 
bardzo energicznie propagandę sadzenia 
drzewek morwowych (ich liśćmi żywią się 
poczwarki) w tym celu, aby wieśniacy a tak­
że urzędnicy ć nauczyciele, będący na eme­

ka zwierzęcego, że znaczne odchylenia 
wykazuje nawet budowa białka, 
zawartego w różnych organach zarów- 
uo zwierzęcych, jak roślinnych. Że o- 
grómne, dopiero w ostatnich czasach 
docenione znaczenie, ma świeżość pro­
duktów, gdyż skład ich chemiczny ule­
ga szylikim zmianom. Dla przy­
kładu przytoczyć można jajko, które 
jedynie w stanie świeżym do 5 dni od 
zniesienia, zawiera tuk bardzo potrzeb­
ną organizmowi lecytynę (związek fo­
sforu). Okazało się także, że wszystkie 
sole mineralne, zawarte w warzywach 
i owocach i że sole te rozpuszczają się 
w wodzie; że niektóre ważne składniki, 
jak witaminy, ulegają rozkładowi pod 
wpływem wysokiej temperatury; że 
strawmość pokarmów ulega zmianom w 
zależności od sposobów ich przyrządza­
nia; że sposób podania potraw, ba, na­
wet ich ułożenie na półmisku i mniej 
lub bardziej estetycznego przybrania — 
wpływa na... wydzielanie soków7 tra­
wiennych.

Nowoczesna pani domu — bez wzglę­
du na to, czy własnoręcznie przyrządza 
strawę dla swych domowników, czy też 
czynność tę powierza pomocnicy, musi 
znać zasady djetetyki. Musi wiedzieć, 
że różnorodność pokarmów, ich świe­
żość, właściwy dobór i umiejętne, nie 
pozbawiające składników przyrządza­
nie — to wskazania nowoczesnej wie­
dzy o odżywianiu. Znajomóść tych 
wskazań, umiejętność ich stosowania — 
stanowić może o zdrowiu ludności całe­
go kraju.

Halina Mamelókowa.

ryturze, mogli żyć wyłącznie z hodowli ko­
konów. Propagandą tej gałęzi przemysłu 
powinna być w dalszym ciągu jak najgorę­
cej kontynuowana, przedewszystkiem w in­
teresie kcznej rzeszy bezrobotnych, którzy- 
by w ten sposób mogli znaleźć jak najko­
rzystniejsze zatrudnienie i zarobek. Panie ró 
wnież powinny przedewiszystkiem kupować 
krajowe jedwabie, bo, jak widzimy ze sta­
tystyk,, Polska sprowadza jeszcze dużo jed­
wabiu z zagranicy: w roku 1952 sprowadzi­
ła jedwabiu za 1.657.000 zł., w roku 1955 — 
za 1.595.000 zł.

Gąsienica jedwabnika posiada dwa gru­
czoły koło pyszczka, z których wydziela, w 
czasie oprzędu ciecz krzepnącą na powie­
trzu — dającą jedwab. Aby otrzymać włó­
kno jedwabne, zabija się przed wylęgnię­
ciem poczwarkę gorącem powietrzem albo 
parą wodną. Kokony wrzuca się do gorącej 
wcdy na kilka minut, potem usuwa się o- 
dzier, a później odnajduje się początek włó­
kna i zwija się na specjalny przyrząd. Włó­
kna jedwabiu są bardzo cienkie a więc zwi­
ja się razem od trzech do piętnastu włókien 
w jedną n<'ć. Z jednego kokonu .można otrzy­
mać osiemset metrów włókna jedwabiu. Jed­
wab surowy jest koloru szaro złocistego al­
bo białego: jest on mało lśniący, twardy, 
sztywny i trudno daje się barwić. Pod mi­
kroskopem widzimy nć jedwabiu sztucznego 
jako zbiór pasm, a każdy z nich *kłada się 
z włókien właściwych, otoczonych warstwą 
kleistą. W skład włókna surowego jedwa­
biu wchodzi: włókno jedwabiste, fbroina. 
ciało białkowe, klej jedwabisty t. zw. sery- 
cyna i woda. Aby uzyskać łatwość barwie­
nia, połysk i miękkość, trzeba usunąć sub­
stancje 'kleiste, przez zagotowanie w roz­
tworze mydła. Taki jedwab nazywa się de- 
gumowany i waga jego jest mniejsza o 5O°/o 
od jedwabiu surowego. Te sa-nte właściwo­
ści można otrzymać, nie tracąc na wadze 
jedwabiu pewnemi chemikaljam. Jeżeli się 
chce mieć jedwab szeleszczący, to jedwab 
degumowany zanurza się w kwaśnej kąpieli.

Swrogater.i jedwabiu jest jedwab datki 
(Tussah). Dostarczają go jedwabnik z lasów 
japońskich, chińskich i indyjskich. Barwią 
się tylko, ua ciemny kolor, włókna są gru­
be, wytrzymałość i trwałość jest bardzo 
w-elika — a cena znacznie niższa.

Jedwab sztuczny otrzymujemy różnemii 
sposobami, przeciskając specjalne substan­
cje przez włoskowate runki. Robi się jc 
przeważnie albo z błonnnika (bawełna) roz­
puszczonego w amonjakalnym roztworze 
tlenku miedzianego. Jedwabie sztuczne ma­
ją znacznie większy połysk od jedwabiu na-

turainego. są mniej wytrzymałe, a barwią 
się bardzo łatwo na wszystkie dowolne od­
cienie. Jedwab .sztuczny jest bardzo łatwo 
palny, wilgoć działa na niego bardzo ujem­
nie. Pod mikroskppenł w-dzimy jako wstęgę 
bez struktury, we wodzie pęcznieje.

G. KWAPISZEWSKA
abroO. GL Szk. Gosp. w Snopkowie.

Kalendarzyk ogrodniczy
NA MIESIĄC MAJ.

ROŚLINY POKOJOWE silnie zra-zać • po­
dlewać w miarę potrzeby nawet dwa razy 
dziennie. Trzymać w pełnem świetle i obra­
cać coraz, to w inną stronę do światła. Po 
15-ym, (po „zimnych świętych") wynieść na 
balkon lub do ogródka. Zakorzenione sa­
dzonki przesadzić do doniczek. Przekwitłe 
bzy doniczkowe posadzić do gruntu w ogród 
ku. Przekwitłe rośliny cebulkowe zasuszyć, 
wyjąć z doniczek i przechować w suchem i 
c.hłodnem miej-e.u do jesień .

OGRÓD OWOCOWY w tym miesiącu nie 
wymaga żadnych starań z wyjątkiem spry­
skania drzew l".'o cieczą bordowską po prze­
kwitnięciu, gdy zawiązki dojdą do wielkości 
orzecha hukowego.

OGRÓD-WARZYWNY. Podbierać szparagi, 
wycinać łodygi rabanliaru, zbierać -zpinak 
nie dopuszczając do kwitnienia. Wysadzać 
rozsady wczesnych kapust, kalafiorów, ka­
larepy, cebuli, porów, sałaty, selerów. Za­
siewać co kilka tygodni rzodkiewkę i szpi­
nak, aby m'cć stale zbiór zapewniony. Usu­
wać Chwasty. Wysadzić pomidory w miejscu 
slonecznem i na dobrze doprawionej ziemi. 
Około 10-go posiać fasolę, kukurydzę, ogór­
ki gruntowe, dynię szparagową ,i zwykłą; ro­
śliny te nie znoszą przymrozków i dlatego 
siejemy je tak. aby gdy wzejdą nie było 
już chłodów. W końcu miesiąca okopać ka­
pusty i ziemniaki. Z inspektów- w miarę usu­
wania roz-ad kapust i innych zdjąć okna i 
maty wysuszyć je i schować pod dach. Je­
żeli ebcemy zużytkować założone ciepłe in­
spekty w następnym roku jako zimne to 
pozostawiamy skrzynie na miejscu i obsie­
wamy czemkolwiek np. dynią, a jeśli nie za­
leży nam na zimnym inspekcie to skrzynie 
również wyciągamy z ziemi, suszymy j cho­
wamy, a na miejscu pozostałem po inspek­
cie sadzimy pomidory lub ogórki, które tam 
będą znakomicie s'ę rozwijać i będą wcze­
śniejsze od gruntowych. Na ogórkach i 
melonach pozostawiamy narazie okna, wie­
trząc tyilko silnie i w dnii ciepłe zdejmu­
jąc okna na cały dzień.

OGROD OZDOBNY. Rozpinać w dalszym 
ciągu rośliny pnąoe, obierać liszki z róż. 
Usuwać starannie chwasty. Pod koniec mie­
siąca us.uwać przekwitnięte wiosenne kwia­
ty i na ich miejsce sadzić lewkonje, goździ­
ki, werbeny ’ inne. Kosić trawniki.

ELŻBIETA BRAUNÓW A.

Jadłospis.
Zarząd Związku Pań Domu postanowił 

dla dogodzenia wszystkim paniom da­
wać przepisy kulinarne i jadło-pisy w 
ten sposób, że w pierwszą nedzielę po 
t-szym ukażą się przepisy droższe i luk- 
i-usowsze. a w trzecią niedzelę po pierw­
szym na potrawy tańsae, skromniejsze, 
ale też. dobre i smaczne.

OBIAD: Zupa, koperkowa, kurczęta z sa­
łatą i miodem, ziemniakami, płacele z rabar­
barom.

KOLACJA: Kwaśne mleko, rzodkiewka, 
chleb razowy, masło; omlet ze szparagami: 
kompot z Węch‘a.

OMLET: 2 jaja na osobę rozbić, dodać so­
la, 1 łyżeczkę mleka. Na rozpaloną patelnię 
dać masło, wlać jaja, usmażyć z. dwóch 
stron omlet. Na jedną połowę cmletu dać 
-z.paragi, przybrać i podać.

SZPARAGI: Jestto jedna z najdelikatniej­
szych jarzyn, są od kwietna do końca czer­
wca. Im świeższe szparagi tem są smacz­
niejsze. Końce ‘ziparagów powinny być nie- 
przyschnięte jak to się często zdarza w na­
szych sklepach. Rilbota: Szparagi oskrobać. 
umyć, związać bawełną w pęczki, włożyć do 
gotującej s.ę wody, raz zagotować, odcedzić, 
zalać gorącą wodą z tro-zką cukru (na ko­
pę szparagów 2 łyżki cukru i łyżkę soli), 
gotować 40 min. aż do miękkości. Szparagi 
jako jarzynę pedaje się na serwecie, osobno 
masło z buleez.ką. Szparagi można podawać 
jeszcze z sosem białym, z sosem holender­
skim. z. sosem rakowym.

SOS HOLENDERSKI: 8 dk masła, 5 żółtek. 
'/« szklaneczki wina białego, ’/> szklaneczki 
rosołu. */« cytryny, trochę pieprzu białego. 
Rondelek w-tawić do naczynia z gotującą 
się wodą, kłaść po trochę utarte masło z żół­
tkami, wlać zagotowane wino z rosołem, 
we snąć cytrynę, dać piciprau j ubijać trze- 
.pacz.ką aż. sos zgę tireje i zbiele. Podaje się 
na gorąco.

KWAPISZEWSKA.

Komunikaty.
W PIĄTEK dnie 11 b.m. o godz. 16 od­

będzie się miesięczne zebrane członkiń 
Związku pań domu w Iokal-u Stów, techni­
ków z następującym porządkiem dziennym: 
odczytanie protokółu z. poprzedniego zebra­
nia, referat Jak spędiz/ć wakacje, dr. Ma­
chania, pokazy gospodarcze oraz wspólny 
podwieczorek.
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MAGAZYN BŁAWATNY 
M. KĘPIŃSKI 
Będzin, Kołłątaja 36 

poleca: »«

Materiały letnie 
.. 90 Sr...

7 WABI BEZ PIEGÓW 
TO TĘgSK kKzdeu pani 
KREM GAŻJMI 
metamorpMosA

Do wielkiego 
sprzątania 
używajcie 
znanych ze swej dobroci 

wyrobów 
zakładów 

PERSIL.
Persil Henko iMhAła

WYTWÓRNIA WĘDLIN 

„ZAGŁĘBIANKA” 
SP. Z OGR. ODP.

poleca wszelkie wędliny pierwszej jakości, specjalność 
suche turystyczne, znane ze swej dobroci w sklepach:

I) 3-go Maja 11 III) 1-go Maja 11
II) Pr. Mościckiego 8 IV) Narutowicza 19

Tel. 2-80 3209
Obsługa szybka i solidna.

filMIfAZJUM HESKIE III. ST1IISHW1 WYSPIANSKIFOO 
ZRZESZENIA RODZICIELSKIEGO 

z pełnemi prawami szkół państwowych (kat. A) 
Sosnowiec, ni. Dziewicza 4, tel. 3-96.

Egzaminy wstępne przedwakacyjne do klas II gimn. nowego 
typu, oras V—VIII starego typu rozpoczną się 5 czerwca.

Egzaminy wstępne do kl. I. nowego typu odbędą się w dn.
15 I 16 czerwca. 3176

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje i informacyj udziela Kan­
celaria Gimnazjum w dni powszednie w godz. 8—1S.

DYREKCJA

ftllllllllllllllllBIIIIIBIIIIIIIIIIIIIIIIIIIBa
PRZEPROWADZKI |

ZAŁATWIA :« g
5 PRZEDSIĘBIORSTWO IWffinA” “ 
g przewozowe „W I UlILln
S Sosnowiec, Piłsudskiego 48, telefon 10-14. S
Sllllllllllllllllllllllilllllllllllllilllllli

Zakład artjstjczw - maMisM i taniuńii 
JANA ZAGÓRSKIEGO, 
SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEL 12-48.

WYKONYWA*
pomniki, grobowce, i wszelkie roboty hu-

Howjane^z^iaskowcaj^jnarmuru^j^granitu 

oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe 

i mozajkowe t. j. schody, slupy ogrodze­

niowe, dreny studzienne, płyty trotuarowe, 

•? postumenty z krzyżami żelaznemi i t. p. 

Wykonanie solidne i dogodne warunki płatności

BACZNOŚĆ FABRYKA KAPELUSZY

M. BERGMAN
Sosnowiec, róg Modrzejowskiej i Targo­

wej 15 (wejście z ul. Targowej 15 
w podwórzu).

Przyjmuje do przefasonowania i farbowania 
kapelusze damskie, męskie i dziecięce na 
najnowsze modole. Nadeszły najnowsze fil­
cowe modele. SPECJALNOŚĆ: meloniki, pa­
nama i ban kok.
UWAGA: Dla uniknięcia zawodu i przykro­
ści — proszę zwrócić uwagę na powyższy 
adres, żadnych agentów nie posiadam. Za­
mówienia przyjmuje wyłącznie bezpośrednio 
na miejscu. 3206

CENY KRYZYSOWE.

Odznaczone na 
wszechświatowych 
wystawach 

PIANINA 
i FORTEPIANY 

największej 
polskiej fabryki

Arnold FIBIGER KAL,&. S? ” ’• 
(Rok założenia. 1878) 

Sprzedajemy pomimo znacznie zniżonych 
cen na b. dogodnych warunkach. 2708

POKOSTFARBY
LAKIERY

Z. JACKOWSKI
Skład Apteczny _ , „

Dąbrowa Górn. 3-go Maja 6. Tel. 2-62.
Ceny najniższe !H 2988

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROS2KÓW 

z^KÓGUTKIEłT

Sędzia Komisarz 
masy upadłości firmy Towarzystwo 
Górnicze Kppalni Węgla Kamiennego 
Baśka TI, Spółka z ogr. odpow. w Go- 
łonogn podaje do wiadomości, że w dniu 
14 maja 1934 r. o godzinie 10 rano w 
Wydziale Handlowym Sądu Okręgowe­
go W' Sosnowcu odbędzie 6ię zebranie 
wierzycieli w sprawie wyboru syndyka 
ostatecznego.

Sprawdzeni wierzyciele winni stawić 
się na powyższem zebraniu osobiście, 
luib przez upoważnionego pełnomocnika.

Sędzia Komisarz:
Inż. IGNACY BERESZKO. 

Sosnowiec, dnia 5 maja 1954 r. 3779

MATKI żądajcie w aptekach i drogeriach hy- 
Przy’,yPk: dla dzieci „PUDER DZI­

DZI (z Kogutkiem), otrzymującej ciało dziec­
ka w zdrowiu i czystości.

Ogłoszenie
Zarząd Miejski w Sosnowcu podaje do wia 

domości, że od dnia 1 maja r. b. przejął 
rzeźnię miejską we własną administracje, ie 
zgodnie z obowiązującemu przepisami ubój 
zwierząt, których mięso przeznaczone jest 
do spożycia, winien być dokonywany wy­
łącznie w rzeźni miejskiej i że mięso przy­
wożone na teren miasta Sosnowca musi być 
dostarczane na stację kontroli mięsa do zba­
dania przez nadzór lekarsko-weterynaryjny 
względnie do sprawdzenia badania, a to pod 
rygorem odpowiedzialność: karnej i konfi­
skaty mięsa.

Każdy, ido powiadomi Dyrekcję Rzeźni 
miejskiej w Sosnowcu (tel. 4.01 lub 14.47) o 
niestosowaniu się do wymienionych obowiąz­
ków OTRZYMA NAGRODĘ:

1) przy potajemnym uboju po 15 zL od 
trzody chlewnej lub bydła i po 5 zł. od sztu­
ki cielęcia, kozy, owcy lub Barana;

2) przy niedostarczeniu mięsa przywoao 
wego do badania — po 5 zł. od: sztuk: trzo­
dy lub bydła i po 1 zł. od cielęcia, kozy, 
owcy lub barana.
Sosnowiec, dn a 4 maja 1954 roku.

Kierownik Tymczasowego Zarządu 
3201 m. Sosnowca w-z. H. Almstaedłt

PROGRAM RADJOWY
Z TWÓRCZOŚCI JUŁJUSZA WERTHEIMA.

Tragicznie zmarły przed kilku laty wybit­
ny kompozytor polski Juljan Wertheim. po­
zostawił w spuściźnie szereg wartościowych 
da'eł, z których na wyróżnienie zasługują 
{'ego pieśni utrzymane w prostej, a jednak 
:uosztowsiej formie. Radjostacąa warszaw­

ska nadaje w dniu 7 ban. o godz. 17.35 au­
dycję poświęconą jego twórczości. Oprócz 
pieśni w wykonaniu p. Wandy Łozińskiej 
wykonana będzie przez Tadeusza Orihlew- 
slaego i Ignacego Rosenbauma „Sonata na 
skrzypce i fortepian" fis-moll.

TO SĄ WSPOMNIENIA...
W powodzi przebojowych melodyj istnie­

je cały szereg, o których pcynimo, że wyszły 
już z ,gnody“, mówimy — „to jednak było 
bardzo ładne-'... i chętne tej melodji słu­
chamy, teanbaTdziej, jeżeli z tą przemijającą 
piosenką związane są, a często tak bywa, ja­
kieś miłe wspomnienia. Z pośród wełu tych 
melodyj niektóre obleciały dosłownie cały 
świat. Taki „los" spotkał „Donnę Klarę", 
która rozpoczęła swą karierę w Polsce jako 
..Tango Milonga", „A siadaj Pan!“, „Całuję 
twoją dłoń Madame”? Taką miłą audycję 
wspomnień nadaje radjosiacja warszawska 
w dniu 7 b.m. o godz. 2125. a wezmą w niej 
udział zasłużeni w tej dziedzinie „dzałacze": 
Jerzy Petersburski, L. Henirykowtski (2 for­
tepiany) niezrównana Stanisława Nowcka i 
Adam Wysocki.

NIEDZIELA 6 MAJA 1954 R.
9.00 Sygnał czasu i pieśń .Kiedy ranne 

wstają zorze". 9.05 Gimnastyka. 925 Muzy­
ka z płyt. 9.55 Chwilka gospodarstwa domo­
wego. 10.00 Muzyka popularna z płyt. 10.50 
Transmisja nabożeństwa ze Lwowa. Kazanie 
na Niedzielę V po Wielkiej Nocy na temat: 
..Proście a weźmieoe" — wygł. ks. dr. Jan 
Sala mucha. Po nabożeństwie: muzyka reli­
gijna z płyt. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 12.10 
Wiadomośoci meteorologiczne. 12.15 Poranek 
muzyczny z R&hannonji warszawskiej . w 
wyk. orkiestry filharm. pod dyr. Adama 
Szpaka z udziałem Mieczysława Fliederban- 
ma — skrzypce. W programie utwory L. 
van Beethoycna. 13.00 _Dr. Zofja Lissa wygł. 
pogadankę muz. p.t. „Radjo we współczesnej 
kulturze muzyczne'1. 13.12 D. c. koncertu. 
14.00 Ks. dr. Bolesław Rosiński: „W hołdzie 
dla Bogarodzicy". 1420 Polska muzyka po­
pularna z płyt. 14.30 Audycja muzyczna w 
wyk. Związku młodzieży wiejskiej. 15.00 
Feljeton z cyklu „Co słychać na Śląsku". 
15^) Pieśni i arje w wyk. Franciszka Pac! 
(baryton). 16.00 Wesoła audycja dla dzieci. 
16.30 Płyty. 16.4(5 Kwadransliteracki: ..Pier­
ścień Maharadży7" — Kaźmierza Rosinkie- 
wicza. 17.00 „Ogródki działkowe i ich wpływ 
na społeczeństwo" — wygł. p. Anna Podgór­
ska. 17.15 Koicert muzyki polskiej w wyk. 
orkiestry symfonicznej P. R. pod dyr. Tade­
usza Jareckiego. 18.00 Słuchowisko pt. „Cen­
zura" Relskiego i Sygietyń-kiego. 18.40 Prof. 
Stanisław Ligoń: „Bery i bojki śląskie". 
19.10 Rozmaitości. 19.15 Arje w wyk. M. 
Flety. 19.30 Radjotygodnik dila mł<odzieżv 
„Co się dzieje na świece" w oprać. Bruno­
na Winawera. 19.50 „Myśli wybrane". 19.52 
Koncert wieczorny w wyk. orkiestry symfo­
nicznej P. R. pod dyr. Ozim ńskiego z udzia­
łem Ignacego Dygasa. 21.00 Feljeton pt. J\'a 
spotkanie słońca” — wygł. p. Wanda Ku- 
rzeniecka. 21.15 „Na wesołej lwowskiej fali" 
22.15 Wiadomości sportowe. 22.30 Muzyka 
taneczna z kawiarni „Gastronomia" w War­
szawie. *.



n. ..KURJER ZACHODNI" niedziela 6 maja T93ł toku.

4* DROBNE OGŁOSZENIA >
UZDROWISKA

KROŚCIENKO 
nad Dunajcem. Pen­
sjonat „Hanka" przyj 
muje już. Ceny umiar 
kowane. 3157

KUPNO 
i SPREEDAZ

KAFLE
na piece pokojowe w 
cenie 35 groszy. S'e- 
wierz, Rynek 34, Zie­
liński. 3172

DO SPRZEDANIA
2 bryczki nowe. Bę­
dzin, ul. 1 Majo 36.

5209

BYSTRA KOLO BIA­
ŁEJ - Uzdrowisko 
D-ra Szarewskiego dla 
wypoczynku lub le­
czenia. Ceny ryczał­
towe przystępne. 3132

APARAT 
bufetowy do robienia 
wody sodowej sprze­
dam Iub wjydzierżawię 
Sosnowiec, Żei-mske- 
go 8—8. 5167

SPRZEDAM 
domek parterowy, — 
sklep dwie ubikacje, 
zabudowania. Czeladź 
Staszica 42. 5171

LANCKORONA 
pensjonat „Tadeusz1' 
500 m. n. p. m. poko­
je z utrzymaniem, 8 
mg. parku, tenis, bi­
lard, radjo. Idealny 
'wypoczynek. 2852

PLACE
budowlane do sprze­
dania na' dogodnych 
war mikach. Czeladź, 
Bytomska 74. 3175

CZORSZTYN 
pensjonat „Kurpielów- 
ka“ otwarty, przyjmu. 
je zamówień a, cena 
6 zł. Wycieczki lodka­
mi Pieniny, Trzy Ko­
rony, Park Narodowy 
bardzo blisko. 25421

SPRZEDAŻ 
fla.ncy najlepszych 
<:dm'an, pomidorów, 
kapust, .sałat, oraz in­
nych warzyw i letnich 
kwiatów. Kaszyński, 
Zawiercie, Senatorska 

2869

ROWER
damski kupię. Zgłoszę

PIANINO
.mało używane do 
sprzedania. Obejrzeć 
m-ożna w firmie prze­
wozowej „Wygoda'' — 
Sosnowiec, Piłsudisikie- 
go 46.

SPRZEDAM 
plac na dogodnych wa 
runkach w Łazach w 
dolbrym punkcie przy 
przejeźdtzie, nadający 
się na budowę objek- 
tu handlowego. Wia­
domość w Adminiistra- 
cji. 5204

POSZUKUJĘ 
inteligentnej Pani do 
prowadzenia kawiarni 
może być emerytka, 
wd ówk a s epa ro wana 
do łat 56, zdrowa, mi­
lej powierzchowności, 
solidna, znająca się i)a 
kuchni. Kaucja wy­
magana. Wiadomość: 
..Kurjer Zachodni’1 w 
Dąbrowa Górn. 5178

LOKALE

POSADY 
i PRACE

DO WYNAJĘCIA
2 pokoje z kuchnią — 
przedpokojem, spiżar­
ką, balkonem na I-em 
p'ętrze. Dąbrowa, We­
soła 22. 3200

i Za kilka złotych 
oprawia portret pra­
cownia ram

ARTES
Sosnowiec obok „„ 
ściola. Równ eż złoco­
ne ramy do firanek 
 3170 

GIMNAZJUM 
męskie poszukuje lo­
kalu we dworze na 
kołonje letnie. Oferty 
kierować: Sosnowiec, 
Dziewicza 4. 3169

ko-

Kosmetyczka 
Dyplomowana

Ewa Hamburgerowa
JCALOTECHMKA" 

Sosnowiec, Piłsudskie 
go 12. Tel. 11-45. Ma 
saźe lecznicze. Usuwa 
nie wągrów, zmar­
szczek. Maseczki bal 
samiczne, upiększają­
ce. Trwałe przyciem­
nianie brwi i rzęs.

2864

SPRZEDAJ Ę 
place na ul. Podljazie 

.przy HaJacli w Będzi­
nie. Wiadomość: Bia- 
łoczerkowski, Będzin, 
Plac 3-go Maja 9.

3216

TAPICER 
samochodowy pot rże­
li y do remontu auta 
Sosnowiec, Żeromskie­
go 8 Dulowski. 5166

DO WYNAJĘCIA 
pokój umeblowany — 
oddzielne wejście. Bę­
dzin, til. Promyka 6 
m. 13. 5215

PROSZKI

<KOWAŁSK!NA>
GŁOWY

rAa*>vKACHCH.-rA>iMAc. ArK0WALSKI,*war<i«w«xW<A s

POTRZEBNY 
pracownik pierwszo­
rzędna siła na dmiów- 
kę natychmiast. Sosno 
wiec, Cicha 5, Wali­
górski. 5162

PANIENKA
do pomocy w restaura- 
cj.i potrzebna. Wiado­
mość: Dąbrowa Górn. 
Sobieskiego 1, Czer­
nicki. 5212

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

UNIEWAŻNIAM 
zagąubony patent na 
skup gęsi i bydła, wy­
dany przez Izbę skar­
bową w Zawierciu -— 
Bender Moszek, Żarki. 

5158

ŻEŃSKA SZKOŁA RZEMIOSŁ
im. Ks. Kanon. Fr. Raczyńskiego 

w Sosnowcu ul. Kaliska 23
(dojazd tramwajom)

przyjmuje zapisy uczenie na działy:
KRAWIECKI, FRYZJERSKI, 
CZAPNICZO-MODN1ARSKI, 
GALANTERJI SKÓRZANEJ 
i INTROLIGATORSTWA. — 

Kancelarja czynna od godz. 8 do 2 p. p. 3165

POSZUKUJE 
pracy ślusarz i spa­
wacz z własnym apa­
ratem; miejscowość o- 
bo jęt na. Wiadomość:
Kii ja Kurjera Zachod­
niego w Będtz nie. 5215

KSIĄŻKĘ 
wojskową zgubi Wła­
dysław Wypych. 3153

WYCIĄG 
z ksiąg ludności wy­
dany przez gtmiinę Kro 
etyce zgubił Jan Ka­
puśniak. 5177

ZA 84 TA- DWA TY­
GODNIE POBYTU 

NAD MORZEM
Jastrzębia Góra — Pe 
rła Bałtyku, najpię­

kniejsza miejscowość 
polskiego wybrzeża, 
idealne warunki poby­
tu, wspaniała kiikuki- 
lometrowa plaża, park 
rezerwat nadmorski. 
Hotel Pensjonat „PI­
LICE" (jpod nowym 
zarządem). Pokoje z 
całodzennem obfitem 
utrzymaniem (cztery 
posiłki dziennie) w 
I-6zym i Hl-cim sezo­
nie (od 1 maja do 20 
czerwca i po 15 sierp 
nia) — po 6, 7 i 8 zl. 
od •osoby. Wyciecz­
kom duże ustępstwa. 
Elektryczne oświetle­
nie, korty tenisowe, 
siatkówka, dancing, 
koncerty, Isamoahod y 
i łodzie motorowe do 
wycieczek. Informa­
cje: Zarząd Pensjona­
tu „Pilice1'. 5164

NOWOCZESNE 
tapczany, fotele kana­
dyjskie, meble klubo­
we, otomany, matera­
ce i t. p. oraz wszel­
kie przeróbki mebli i 
materacy po cenach 
najniższych i na wa­
runkach dogodnych 
poleca Zakład tapicer- 
ski Bolesława Rataj­
skiego, Sosnowiec, No­
wa 14 obok P. K. U.

27110

OBUWIE ŻELUJĘ!
Specjalność żelowanie 
opanek, plecionek, at­
łasowych i innych — 
wykunuję tak jak w 
Katowicach soldnie, 
elegancko i punktual­
nie, oraz posiadam 
dziecinne obuwie wła­
snego wyrobu. Przyj­
muję obuwie do ma­
lowania i uczernie- 
n‘a. — Sosnowiec, ul. 
Krzywa 9, koło Urzę­
du skarbowego — Ko­
walski. 2603

dawniej
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

KINO

I

I

200 — 400 ZŁOTYCH 
zarobić mogą miesię­
cznie zdolni i przedsię 
biorczy Panowie, przy 
sprzedaży na obszarze 
całej Polski naszego 

bezkonkurencyjnego 
w ydawmict wa. Cli ę t n i 
do pracy mogą się 
zgłosić w dniu 7 ma­
ja od godz. 9—15 i od 
15—18 Katowice, ul. 
Młyńska 5, mieszkanie 
4 HI p. 5210

ZGUBIŁ
weksel na zlecenie 
Berka BI urna z wysta­
wienia Adam Stankie­
wicz. Rybn-k, Sobie­
skiego 54 na zł. 200— 
pt. 29.1 V 54 r., który 
unieważnia — Szflama 
BI um, Zawiercie 6.

5214

FARBY 
lakiery, pokost i pen- 
d7.1e po cenach naj­
niższych poleca: Fr. 

Pietranek, Skład Farb 
i przyborów malar­
skich — Sosnowiec, 
Mościckiego 15 (vis 
a vis kościoła. 2466

WAPNO 
w bryłach i lasowane 
z pieca Hofmanów- 
skiego wytsoko procen 
towe poleca IPalusiń- 
■ski, Sosnowiec - Śro- 
d-uila, tel. 12-67.’ 2426

ROŻNE

DZIŚ I DNI NASTĘPNE Monumentalny dramat wsahodni rciyserji gen­
ialnego Rexa Ingrama twórcy „Czterech jeźdźców Apokalipsy p. t.

„BAROUD”
Pozatem!!! Sensacja ostatniej chwili!!! Sowiecka Ekspedycja łamacza lo­
dów „Czeluskina* ukazująca wszystkich bohaterskich polarników wraz z 
kierownikiem ekspedycji prof. Otto Schmidtem podczas nieustających 

zmagań z nieprzebytemi lodami północy.

NADPROGRAM: TYGODNIK PARAMOUNTUI, oraz pierwsza polska kres­
kówka „Gwiazdy, Gwiazdory, Gwiazdeczki"------WKRÓTCE: „CSIBI”

Celem uprzystępnienia szerokim warstwom publiczności
Ceny miejsc od 25 gr.

DZIŚ! Najnowszy polski fiim p. t.

Paiatg” „HANKA” (Oczy czarne)
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

w roli głównej: Ina Benita, Zbigniew Staniewicz 
Dramat z czasów rewolucji w roku 1905

Wkrótce: "PIEŚŃ SERCA"

KINO
DZIŚ PREMJERA! Bohaterka CSIBI roztrzepana szelmutka 

Franciszka Gaal w pikantnej komedji p. t.

Fm” SKANDALwBUDAPESZCIE
,11 U 11 II w pozostałych rolach: kapitalny Szokę Szakali i pociesznyw1

Sosnowiec, 
Dęblińska 4 

tel. 10-95.

Huszar Puff! Coctail pieniący się humorem i werwą!!!

NADPROGRAM: AKTUALNY TYGODNIK FOXA Początek o godz. 6 w.

W piątek, sobotę i niedzielę passe-partout nieważne.

KAFLE 
wszelkiego rodzaju — 
gotowe piece przenoś­
ne — oraz kompletne 
przybory do budowy
pieców najtaniej w 
firmę „Kafel" Sosno­
wiec, Szklana 2, róg 
Dekierta. 5009

NiIżEJ PODPISANA 
Spółdzielnia, zawiada­
mia swych członków, 
że w niedzielę, dnia 15 
maja 1954 r. o godz. 
5 popołudniu, w loka­
lu własnym przy ul. 
Orlej Nr. 18, odbędzie 
się Nadzwyczajne Wal 
ne Zgromadzenie człon 
ków. z następującym 

porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie i wybór 
przewodniczącego — 
Zgromadzenia. 2) Od­
czytanie protokulu z 
poprzedniego Sprawo­
zdawczego Zgromadzę 
nia członków Banku. 
5) Rewizja powziętej 
uchwały dotyczącej 
pkf-u 6-go Walnego 
Sprawozdawczego — 
Zgromadzenia człon­
ków Banku, które od­
było się w dniu 8-go 
kwietnia b.r. 4) Wolne 
wnioski. Bank Rze­
mieślniczy Spółdziel­
nia z ogra, odtpow. w 
Sosnowcu. 5170

PRACOWNIA 
ubiorów damskich i 
dziecinnych — została 
przeniesiona z ul. Sie- 
Ieckiej na ul. Aleja 3. 
Potrzebna panienka
do nauki. M. Maszczvń 
ska. 5152

»• 1 polecamy 
mioa prawdziwy 

knraeyjny 
w cenie 3.80, 4.50 i 5.00 
za kg. 3128

Grzyby 
teiilłm i Jedryczek 

Sosnowiec, 
3-go Maja 21

Do Komunjl Sw. 
.świece bale, kremowe 
gładkie i ozdobne. Ce­
ny b. niskie.

„SIŁA"
Sosnowiec, Hale Roz­
woju. Hurt! Detal!

3212

NA SEZON LETNI 
obiady domowe ne ma 
śle wydaję w domu 
prywatnym. Wiado­
mość: telefon 75. 5056

Baczność!
Mydło „Siła* 
jest w obiegu. Zwraca 
my uwagę, że jest to 
najwyższy gatunek my 
dla, a przytem wyrób 
polsk: i miejscowy. 
Mamy nadzieję, że Sz. 
Odbiorcy w inne my­
dła zaopatrywać się 
już n ebędą.a jedynie 
tylko w Sosnowieckiej 
Fabryce Mydła, Sosno 
wiec, Chemiczna 4, te­
lefon 6-65. Przypomi­
namy, fte tmydlo Siła 
z marką „8OWA“ jest 
najlep-ze. 2982

Mierniczy przy-ięgiy

Roman Kajewski 
wykonuje pomiary — 
plany. Sosnowiec, Czy 
sta 7, tel. 10-50. 5205

Masate itcnitii 

w chorobach: narzą­
dów trawienia, układu 
nerwowego, artretyz- 
mie, ishias, błędnicy, 
kości (złamania) it.p. 

KOSMETYKA 
NOWOCZESNA 

Sosnowiec, ulica Sta-I 
szica 17 — Dar ja Ski­
bińska. Dyplom. 27151

Prenumerata miesięczna w Sosno v M Wiersz milimetrowy jednolamowy: aa 1-ej stronie, względnie przed tekstem W gr.;
tu bez o fnioszema do domu zl. 5.00. w tekście 45 gr.; za tekslem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz
Prenumerata* nne-:ęcuMia z ^odnoszę- ■ Szerokość szpalt przed tek-tem i w tekście 70 mm„ za tekstem 35 m. Numery dowodowe

domu art." 350. M płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada

wwNnwitt'! Redakcia Piłsudskiego Nr. 4 lei. 44. Skrytka pecet. 42. Będzie. Małachowskiego 7. Teł. 7-9«. — Grodziec, Będzińska. 8O6NOWIEC. 4 Tgl. Dębrowu, ul. Krótka 11. Tel. 202. - Zawiercie. 3 go Maj. 27

WWAtŁY-Jt 1 ManiETOB NA<'j STJOTAN AHNOOD- rai* .AitnjtpA zAcrzosfwaGKr w sosnowcu. PfrsuDSKWGO <

Rowery
Nowe gwarantowane 
wózki dla chorych : 
tramsportowe poleca 
Wytwórnia Rowerów 

KAROL BARAN
Sosnowiec, Mościckie 
go 15. Sklep Fabrycz 
ny — Modrzejów ska 

59. 2200

POŚREDNICTWO 
Pracy dla służby do­
mowej w Sosnowcu— 
Jasna 26, poleca: słu­
żące, kucharki, gospo­
dynie, nianie, wysyła 
również służbę do 
miejsc uzdrowisko­
wych. 3174

WYJEŻDŻAJĄC 
na lato w Beskidy za- 
biorę kilku uczniów 
w młodszym w ‘,ku. 
Całodzienne utrz\ ma- 

fachową opieką bar­
dzo tanio. Dla ucą- 
cych korzystać rauko 
rysunków, malarstwa, 
oraz fotografji. Wia­
domość: Adim. Kur. 
Zach. 5202

POSADZKA 
(KAMIONKOWA) 
TERRAKOTOWA 

DACHÓWKA 
Towarc. Zakł. Ceram.

DZIEWULSKI 
i LANGE 
wyłąccne przedstawi­
cielstwa na powiat Bę­
dziński oraz glazurowa­
ne płytki i kafla 3151
SKŁAD S0SN0WIF.C 
Targowa 20 Tel. 11-15

I. Prostiirffilii.

BACZNOSC 3205

cierpiący na przepuklinę!
Nowy opatentowany wynalazek. (Pa­
tent Nr. 40077). Przesuwna opaska 
przepuklinowa bez sprężyny lub gu­
my, która może być używana dzień 
i noc bez sprawiania jakichkolwiek 
przykrości. Poloty tej opaski można 
w prawo lub w lewo, w górę, w dół 
i dookoła samego siebie przesuwać. 
Kto tę opaskę raz no^il nigdy nie bę­
dzie innej żądał. Jedną i tę samą opa­
skę można używać na prawą, lewą lub 
obustronną przepuklinę. Cena opaski 

zł. 15,25 i 55.— złotych.
Wymienione wyżej opaski patentowe 
dla mężczyzn, kobiet i dzieci można 
nabywać w dniu 8 maja w Sosnowcu 
w hotelu Warszawskim od godz. 9—17, 

J. MRUCZEK z Król - Huty

ADA
niydło obecnie jeszcze lepsze 
jeszcze doskonalsze. Sprze­
daż hurtowa i detaliczna w 
Fabr. Składzie „ADA" So­
snowiec, Modrzejewska 30.

Hale Rozwoju.
-

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 iryr.it. w >.«(■,,,

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 atł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.0t' zł.
Za kszdy wyraz dodatkowy dopl>e, pa j
- BEPAKTOK OCF, HTOTŁ

iryr.it

